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CENA PREIUIERATY: 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k.
PÓłrocznie" 4, " -
K warta!n. ~ 2"
Mieslęczn. " - " 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojec!.Yńczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodtlilwy: 'I 
Pono Św. Feli~&a W. 
Wt. Oflarow. N. M. P. 
Śr. Sw. Cecylii P. M. 
Czw. Św. Klemensa P. 
Piąto Sw. Jana od Krzyża 
Sob. Sw. Katarzyny P. 
Niedz. Sw. PIotra M. 

Wschód sl. godz. 7 m. 32 
Zachód slo godz.3m. 59. 
mug. dnia godz. 8 111. 27. 

~ .... --_ .. 
Z przesyłkę pocztowę: Redakcya 

w ŁODZI, 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie " 5 » -
Kwartalnie " 2 "50 
Miesięcznie ,,- "85 

ul. Przejazd .MI 8 
;tł telefonu 59!. 

Rok VIII. , 

Poniedziałek, dnia 20 (7) listopada 1905 roku. 
KantorYl właany warazawie, ul. Kruoza .M 23; w P.bililnioaoh u p. Teodora _inke, 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

GENA OGŁOSZEN: "N a d e sI a n e" na l-ej !ltroniey 50 kop. u wieroz. Z"'\V7oza.jn,e ogłoszenia. za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy "lub jego miejsce. 
Małe oa-łol!łzenia po 11/, kop. od wyrazu (dla po(;zukUjl\cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dob,czenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwftŻa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

- ~L&' 

Teatr Polski "Victoria" 
14,18 pod artystycznefi kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 

WTOREK 
po raz pierwszy 

ŚRODA 
po cenach zniżonych 

komedya w 3-ch aktach 
F. Gressac i F. Oroisset. 

"Ach ten Leon" {V~Wa~3akt. 
======:===:.===:::::. ====~::._==============.;;=-". -, -

Przeu zWiQzkiem' metalur~ów. 'J 

II. 

Każdy związek stanowi sił~ i jako taki, ze 
wszech mIar powinien przez strony zaintereso
wl\ne być popIeranym. To też i związek metalur
gów będzie zawsze silniejszy, aniżeli trzy lub 
cztery osobne cechy. MImo to, w społeeznem 
zn)Jczeniu jest on za ciasno pomyślany. Poza u· 
jęciem dwóch miast: Wars~a"y J Ł1dzi, mogą 
powstlIĆ takle związki w S>snowcu l C~ęl!toch()
wie.. a dalej? 

W całem Królestwie Polskiem w miastach 
gubernialnych l powiatowych, w mia&teczkach i 
osada(:b, po wiiach i przy drogach, wszędzie 
mawy strażnice tego przemysłu: kuźnie, ślu~ar· 
I;.ie, blacharnie, kotl&roie, zakłady odlewnicze, 
m08ięine i żelazne, Llbryk.i Jallp; gUZików itp. 
To przedstawia WIele liczniejszy zastęp ludzi, 
niż ci, którzy mają zamiar przy~tąpić do zwią
zh. 

S[lrawy cecl6'1V obchodziły nas zawsze, ba
dlll;jmy je jut od lat kilku i poznaliśmy ieh u 
jemne i dodatnie strony. 

Najbardziej trudn~ do rozwiąunia jest spra
wa cechów w małych miasteczkach, gdzie do 
stowllrzyszenia należy zwykle po kilku tylko f..t.
ehowców. Tam w kasie zawsze pustki, a po
trzeb wi~cej, niż gdzieinaziej, bo często i roboty 
brak i nadzwyczajue wydatki mnożą się co
dzie~nie. Co z tll.kim cechem zrobie? 

N gdzie więc szerszych zrzeszeń p'Jtrzeba więcej 
nie OBje się OdCZllĆ, niż na prowincyi. Złotnik nie 
zadaje się z hruk,arzem, a ślusarz z kowalem, bo 
to nie przystoi. Tu wypadaloby zrobić zwi~zek 
cech&iV, a więc metalurgów, tkacIów, otnlarzów, 
cieślów i t. d. Wtedy w najmniejtlzem mia· 
steczku utworzyłby się liczny za8t~p rzemieślni · 
ezv~ potężny i stanowiący pewlll\ slł~ 

- U !ltawa nowotworzącego się związku tego 
nie przewiduje. 

Związek rzemieślniczy powmien być jeden 
w kaźdem mit'śeie hez ló,inicy ~aję,ć; każdy rze , 
mkślnik obowi~zany byłby należeć do tego 
zwillzkn i wypeł!li~ć jego i~dania. Taki zwią
zek mógłby JUż utrzymywać swoim kosztem 
szkołę, lub też wejść 'IV umowę z istniejącemi 
tam szkołami, które podjęłyby si~ kształcenia i 
mlodzieży rzemieślnicze.i i dzieci członków alb) 
za opłatą ryczałtową, albo po zniżonej cenie. 

Taki ~wiJlzek rzemieślniczy łączyłby się je-
8zcze ze związkiem warszawskim! I taki zwią 
zek byłby zupełnie zorganizowanym. Samopomoc 
byJa.by tu łatwiejszą, bo kiedy bieda przyparła 
by jedD~ gał~ź rz€miosł, druga mClgłaby przyjść 
jej z pomocą. 

Tworienie jednogałęziowego zwi,\zku jest stal, na przeszkodzie do zadośćuczynienia tej 
dQbie dla miast dnży<: h, ~le yashbe na to, żeby potrzebie, st!łtDowi~cej jeden z najważniejszych 
sblo się juo wzór dobra dla całej 1iemi pol- postulatów na8z~go ogółn. 
skiej. j:-.k to wnos:-ć można z wyżej wyłożonego. Przez eałe u~iegłe czterdziestolecie wrogi 

Tu te,ż założenie nowego towarzystwa me- system rusyfikacyjny starał si~ tłumić wszelkie 
talurgicznego na zgliszczach cechu ślusarzów, objawy polskiego życia kulturalnego j fŚ lViaty 
kowalów, kotlarzów, blacbarzów i t p, nie zni· wogóle. 
szczy cechu, nie obali go znpełnie. Inne cechy Taki ah.n' rzeczy wytworzył stosunki wprost 
ibtDiec nie przestaną i będ~ po zreformowaniu potworne. Ogólna kultura kraju zamiast:lo bie. 
pracowały dalej, a może stanie się to jak w Niem- giem CZIł8U IŚĆ naprzód - od lat kllkndziesi~. 
czech. że peWien odłam ludzi zreformuje Bobie du cofn~ła się, lic::ba szkól i uczniów zmlliej
W tej gał*,zi cech i będzie do tego cechu na· Ilzyła 8iQ, natomiast wzrosła ogromnie U02.b& 
leżał. analfabetów. 

Z!i.łożenie więo zwi~zkn metalurgicznego nie Starsno się w ciągu szeregu lat pnez po. 
zostało mleiycie obmyślonem i byłoby stanowczo pieranie tajnego nauczania zapobiedz temu roz
lepiej, żeby przed opracowaniem ui!ltawy Dad te- paczliwfmn poloienin rzeozy, wytworzonemu przez 
mi kweBtyami pomyślEĆ i takowe omówić, a je· stosunki polityczne-wszakże brak jawności stli
żeli rzecz to możebna, następnie j~ rozszerzyć. Wlał nieprzepartą t8m~ szerszemu rozwojowi tych 

A 'e i W tych kwestyach jeszcze je8t jedna zacnych usiłowań. , 
sprawa, która utrudni niezawodnie zlanie się ce· Obecnie, gdy warunki na to pozwołtły, grc
chów w jeden związek, a t~ sprawą to maj~tek no oaób dobrej woli, mająG na uwadze naglą
cechowy_ cą potrztb~ powolania do życia instytucyi, 

W Polsce nie wiele mamy cechów zamoż· dZIałającej pod kontrolą publiczną w pelnem 
nych, ale jednak niektóre posiadaj~ spore bar - świetle jawności zadań i jawności środków, za. 
dw maił\tki. Wymieni~ tu tylko cech tkaczów wiązało stowarzyszenie .PolskieJ Macierzy szkol. 
ręcznych w Łndzi, cech takich tkaczów w Pabia· nej". 
nicacb, cech fdczerów w Warszawie i t . d. Ma- Nie będziemy przytaczali całego projektu 
jątek cechu tkaczy łódzkich wynosi przelłZ'ło ustawy. Ograniczamy8i~ Da. zaznaczeniu wytycz. 
200 000 rubli, a taką sum~ nie każdy może si~ nych zasad. 
pos~czycić? Ozy Buma ta ma wplynąć do ogól- Macierz ma na celu krzewienie i popie-
nej kasy związkn? ranie OŚWJa.ty w duchu narodowym. W rzędzie 

Otóż takie prAwne pytania na8uwa;~ się za· środków, prowadzących do urzeczywi8tnienia 
W8ze przy przet"arunin jednej instytucyi w dru- tych Ladań, wymienić przedewlJzystkiem na
gą. a tem więcej wtedy, kiedy majątek tych leży: 
instytucyj ma być wspólny. Chybaby potrzeba Zakłada nie, utrzymywanie i popieranie kur. 
było prowadz:ć canto każdego cechu, a to nie s6w dla analfeb6w, oohronek, szkół ludowych 
zgadza się z p:>gll}dami organizatorów. . _ miejskich i WIejskich, szkół ochroniarek i semi. 

W katdym razie, tworząc robotę szer8zl!i, Raryów n8ullzycieJskich, szkół średnich ogólnie 
wypada nadać jej daleko szerBze znaczenie, ob ksŁtałc~cych i specyalnych wszelkich typów, oraz 
stajemy wię0 przy tem, co mówiliśmy w sali kursów niższy ch i wyższych. 
Koncertowej na wiecu metalurgów, źe tylko Urz, d anie odczytów popularnych, wydawa-
związek wlizystkich cechów, wszystkich rzemieśl nie cz. s Jpl/im ped~gogicznych i ludowych oraz 
nik ów, ma dla nas wybitne znaozenie. polskich podręczników 8zkolnych. ' 

Polska 

W. Czajewski. ZlikładaD1e czytelni ludowych i bibliotek 
oraz domów lndowyth dla celów oświaty i za ~ 
ba wy towarzyskiej. 

Macierz szkolna. 

(N a d e s ł a n e). 

U Izifl!nie kształcącej się młodzieży porno. 
cy w f IrmIe stypend}ów i zapomóg. 

Zorganizowauie porady prawnej w spra· 
wach d()tyczących szkolnictwa. 

Układanie projektó" budowy izk6ł i urz~
I dzeń szkolny h, wreszcie opracowywanie danych 

stt:tystyczn) (h, dotyczl!ioych stanu i potrzeb pol-
Oddawna już dawala się ,odczuwać wsze· skiego szkolnictwa wogóle. 

rokich koł3ch nanego IpołeczeDstwa nagląca po· ' S ~c,warzYlZeDle stoi pon wszyotkiemi stron
trzeba powołania do życia drogą samopomocy nictwami. J dynem jego zadaniem jest ron,ój 
społecznej - instytucyi, mającej na celn krze polskiego sza, lnotwa i oświaty wogól 'j. 
wienie oświaty i rozwój polski<:j kultury llaro- -I GłównymI organamI' stowarzyszenia są: rada 
dowej. l nadzorcza, złożona z 35 ozłonków, z prezesem 

Iitniejące dotychczatł warunki polityczne· HenrykIem Sienkiewiczem na czele l zarząd 
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główny z , 18 o~ób, któremu przewodniczy meee
nas Ant0ui Omchowski. 

B iuro zHządu milści się w mieszkaniu pre
Z(Sl z8r~ądn główneg~ (:.fty ul ey · Senatorskiej 
pod }f2 8. 

Po zatwierdzeniu ustawy przez zebranie 
ogólne nastąpią nowe wy bory, których rezultat 
Zt ::;~sDie podany do publieznej wiadomnści. 

Jak widać z powyiszego, zakre3 d"iałaluo· 
ści Macierzy ,iest bardzo rozległy. Zn9.czenie 
tej instytncyi dla cale go naszego kr(u jest o· 
gromne. 

Stopie ń kultury każdego naroda stanowi o 
jego życiu i ro~woju. Zbiorowisko ludzkie, nie 
żyjące własnem życiem duchowem, j~st martwe 
i skazane na zagładę. Zanik ducha poprzedza 
rozkład i zniszczenie materyi. 'To też dla bytu 
i rozwoju narodu nie tjlj groźua jest "iła bru · 
talna, ile przewaga obcej kultury i infiltracya 
powolnlł, lecz stała obcego. ducha, języka i oby
czajów. 

. Takiej inf,ltracyi, takiemu opanowaniu pnez 
obcą kulturę ulega jedynie społeczeń:ltwo słabe, 
nieofisrne, nie będące na wYFokości zadania, nie 
odczuwające wielkiej doniasłośei ciągłego postępu 
i rozwoju duchowego. 

Wszystkie te względy pobudzić winny ogół 
naszego Bp:>łeczeństwa do gorącego poparcia po
wstałej instytucyi, mającej na celu rozwój pol
skiego szkolnictwa i oświa.ty, zwłaszcza w zakre
sie elementarnego wykształcenia_ 

Polska Macien szkolna winna odtąd zając 
naczelne miejsce wśród innych instytucyi spo
łecznytb, z( środkować wszystkie r.ozbieżne usi
łowania, poblldz:ć8zerokie warstwy do pracy 
wspólDej Dad podniesieniem poziomu naszej kul· 
tury narodowej; działalność jej promieniować ma 
na kraj cały. 

Dla nrzeczy\'l i~tnieuia zadań Macierzy po
trzebnp. fi} ogromne fandnaze. 

Niewątpliwie ogół nasz zrozumie wielką do
niosłość powołanej do życia polskiej Macierzy 
szkolnej i dzisiaj przewidywać już można znacz
niejsze ofjary ze strony zamożniejszych osób, .0-

raz współudzIał wogóle wiZystkich warstw na
sug I społeczeustwa w miar~ sił, możncśei każ· 
deJ jednostki. 

o F I ARY. 
Dla najbiedniejszych. 

L. Pilwińska 3 rb. 

Dla l1ajbiedniejszej szwaczki. 
Zebrane u M. F. Tomczak 1 rb. 55 kop. 

Na głodnych. 
Bezimiennie 50 kop. 

Na robotników pozbawionych prllcy. 
Aleksartder Michalski 5 rb - 56 pocztówek zlożjl:a 

Jadzia Z., u!zenJCa p~nsyl p.Slennickiej, w celu sple · 
nlężenia na tenże cel. 

Dla najbiedniejszych. 
(do uznania komnetu orgllnlzuj~cego się). 

StanIsława Lewfńska 10 rb., Lewiński 5 rb. 

Od Adminisłr acyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzeimie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za ka:!dym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 

Pomoc dla potrzebujących. 

W numerze piątkowym "Rozwoju" pomieśoi
li~my artykuł, nawołojący do pomocy dla ludzi' 
najbard~iej potrzebującycb. Artykuł ten znalazł 
oddźwięk w Komitecie przeciw żebraczym. 

Ddęki zap)biegliwości p. Sarosiekowej-jaż 
z łona Komitetu wczoraj wyłoniła się komisya, 
majl\ca na celu doraź lą dZlaJalooBc, o c~em 
ŚWIadczy dosłowny protokół z oBt.:..tniego posie~ 

dzenia: "W dniu 19 li8topada 1905 roku odbyło 
8ię vadzwyczajne zebranie 2.arząda Komitetll 
pned\'f~ebracz('go w nast~pojl\cym skladzil': 
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Przewodniczyła pani Sarosiekowa, uczestni
czyli członkowie pp. Pelkowa, Erbrycb, Rejew
ska, Mogilnicka, Makarczykowa, Pruszyński, Mo
giJnicki, Zaborowski, Prachiński' i Ż~lazowski, 
który w zastępstwie nieobecnego p. Stasiulew
skiego, palnił obowiązki sekretarza. 

N a zebraniu tem Ko mitet jednogłośnie po· 
stanowił utworzyć przy sekcyi wsparć specyal
nl\ komisyę, w celn zebrania możliwie jaknaj<
większej sumy pieniędzy dla rozdzielenia ich be~
pośrednio lob w naturze pośród głodnych, którzy 
cierpią niedostatek, wywołany przez obecne wy
padki. 

Skompletowanie komisyi powierzona pp. 
a.dwokatowej · Mogilniokiej, rejentowi Mogilnie
kiemu i adwokatowi Ż3lazowskiemu, którycb· 
upoważniono do wybrania dowolnej ilości 08ób 
bez różńicy wyznania. Upowaźn,ono komisy~ 

do zbierania of,ar wśród uerszy<lh kół społeczeń
stwa i rozdzielania. ich według swego nznania 
między potrzeblljl\cycb. 

Z powodu nś, że to niesienie pomocy jest 
pilne, 1e w8parcia mają być rozdane dord!lie, 

. niezwłocznie, w miarę wływów, postanowiono 
zwoln: ć komisyę od składania racbunków Komi
tetowi przeciwżebraczemu. u 

Dzięki więc dobrej inicyatywif', nie wątpimy, 
że usiłowania komisyi traf.ą na grunt podatny, 
że b?z wyjątku. każdy nie odmówi swojej pomo
cy, aby cbociaż narazie 1.al'egnać gorsze daleko 
Dastępstwa, n ; ż głód, gdyż rozwój cborób zakłl.Ź

nych, które ja:t z upragnieniem znglądl.\ją do 
naszego miasta w postaci ty fusu lub szkarlatyny. 

nią "szelkich środków, " celu zapobieżenia sze
rzeniu pojawiają()Y l.h się od czasu do czam 
wypadków cholery. Stwięrdzono, Że dotychcza~ 
wypadki cholery były sporadyczne i że, jak 
wskazują dane statystyczne, iloŚĆ tych wypad
ków w ostatnich CZ8811Ch znacznie się zmniej ny
la. Wobec zmniejslającej się liczby wypadków, 
śród których większość stanowią zaslabnięcia po· 
dejrzane, komisya przyszła do wniosku, że te
ra-źniejszą pomoc sanitarną, pociągającą za sobą 
koszta z funduszów miejskIch, należałoby ogra~ 
nicz-Je. 

Po dłnż3zej, ożywionej dyskusyi, p()stano
wiono: 1) zmniejszyć liczbę sanitaryuszó" w la
boratoryum miejs!dem z 16 dol 11; 2) w baraku 
cbulerycznym, przy ul. Łikowej ' nr. 32, zamiast 
trzech dotychczasowych, utrzymać tylko jednego 
lekarza na posterunku, co SIę zaś tyczy obsługi 
szpitalnej, złożonej z 2 mężczyzn i 2 kobiet,. to 
te pozostawić w dot'ychczasowym składzie, jak 
również i nadzorcę baraku, nadzorcy jednak 
zmniejszyć pensyę z rub. 2 kop. 50 ao 2 rubli; 
zwolnić cd obsługi' baraku cholerycznego stolIe· 
go dorożkarza z końmi; wzamian zaś tego, II.' 

znano za praktyczniejsze nabyć na wbsno~ć 
parę koni z funduszów kasy miej!!lctej; 3) pow
stawić w domn izolacyjnym sanitaryu9za i slu
żącego. Wymienione wyżej ograniczenia wprowa
dzone z)stają z dn. 20 b. m., t. j. od dzisiaj; 4) 
w obserw MyJnym punkcie lekarskim przy alicy 
Konstantynowskiej nr. 7, pozostawić do nad0ho· 
dzącej Boboty, t.' j do dn. 25 b. m., ośmiu leka
rzy, z dotychczasową pensyą po rub. 200 mie· 
sięcznie, z dniem zaś 25 listopada, aż do dal
szego postanowienia, pensye wszystkim lekarzom 
zredukować do rub. 100 miesięcznie; ai do dal
szego rozporządzenia, pozostawić na posterlluku 
obserwacyjnym 2 sanitaryuszy i l służącego; 5) 
wszystkim lekarzom, przyjmującym udział w pod. 
j~tej akcyi, w celo zapobieżenia szerzeniu się 
cholery w Łodzi, zmniejszyć pobieraną pensy~ 
z 200 do 100 rubli miesięcznie. 

Dalsze więc losy biednJ ch zależą od sprę' 
żystcści komisyi i od szlachetnych serc obywa
teli łódzkich. Kolej elektryezna miejska. Dziś od rana 

rozpoczął się ruch na kolei elektrycznej mIeJ
SKiej. Przerwa w ruchn trwała przeszło trzy ty

Ze s~kół. Dyrektor łódzkiej szkoły prze- gJdnie. 

RedakcY8. 

mysłowej podaje do wiadomości rodziców i opie· Do służby Glynnej. Dr. Pręczkowski, stale 
, kunów uczących się . że zajęcia szkolne wznowio- zamieszkały w K.ulu<fzkaob, lekarz kolei FAbr.-

ne zostan2!, we wtrorek dnia 21 b. m. łódzkiej, został powołany jako lekarz wOjsko-
- Dyrektor łódzkiego gimDa~yom męskiego wy, narazie będzie mieszkał w S.edlcacb. 

prosi naszą redakcyę o zaznaczenie, że lekcy e 
w pomienionej uczelni wznowione zostały w dniu Z poczty. W celu ntuymauia pon:ądku 
"O b t' d'" w głó"ns m kantone pocztowym przy odbiorze , ,m.,. J. zlslaJ. 

_ Dyrektor łódzkiej szkoły przemysłowo. oraz oddawanin różnych posyłek, zarząd tej in-
handlowej podaje do' wiadomości osób ' intereso- Btytueyi powierzył fankcy~ przes~rzegania porząd· 
wanycb, że zajęcia szkolne rozpoozęły się dnia 20 I ku polIcyantom, zamia~t wl1 Źlym. Iuowacya ta 
b t · d" . wprowadzoną została od paru dni dopiero. . m., .}. zlBlaJ. 

- Zawiadujący gimnaZJum żeńskiem prcsi Fodejrune zasłabni~cia. W ciągu ostatnich 
redakcyę naszą o podanie do wiadomości, że ' trzech Qnl nie notow~uu ani jednego wypadk a 
lekcye wznowione zostaj~ " poniedziałek, t. j. podejrzanego zasłabnięcia. 
dnia 20 b. m. '\I Powrót do praGy. W dniu d~isiejtłzym w wiei.! 

KALlIIDABIYK HBJrlIIIOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Sędzim ira. J u -

t r o Janusza. 
TEATR VICTORIA. J u t r o nKladka" Croisseta, 

po raz pierwszy. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓ W, ullca PiotrKowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godZiny 8 wie· 
czordm· 

f:lbr;yk.ach łóJZKllh robotuicy, po dłuiszej przer
wie, przystąpili ponownie do pracy. 

W obrębie 1 go oyrkułu policyjnego pracują 
robotnicy oddziałów fAbrsk akc. tow. I. K. Pll
znań~kiego i inne, nie pracują tylko drobne za
kłady f .brvcznt', poz'oawione lU razie węgla; 
w obrębie 2-go cyrknłu policyjnego przyst~pill 
do pracy robotmcy we wuystkich f~brykac h; 
w obrębie 3 go cyrkuln policyjnego pracnje 10,972 
robotników w· 76 f.lbrykacb, nie pracuje 8,On 
robotników w 134 f~bry~ach; w obrębie 4 go cyr· 
kołu policyjnego pracuje ~9 17~ robutlllków w 13"* 
fa.brykach, nie pracuje 2,57 L robotników w 5 CiU 

fabrykach. 

ŚW. Cecylia. Z powodu urollzystości świę- Z kolei. Od chwili rozpoczęcia się ruchu na 
tej CecyliI na środę w kościt:le Św. Krzyża za- kolejach warsz.-wiedeńskiej i F<lbryc~no łódzkiej 
kupiły Dabożeństwa: na godzinę 9 rano Lutnia do dziś rana dOJtawiono na stacYę Łt,dź fabrycz· 
na godzinę 10 ej rano chQr polski koś~ioła św: na 264 wagony' węgla. N afty nie dostawiono ani 
Krzyża. jednej cysterny. Ruch osobowy znacznie SIę z"ięk-

szyI. DZ1 Ś pociągiem bezpośredDlej komanikacyi 
Wyjazd rezerwistów. Wszyscy zapasowi żoł- wyjechało z Łodzi 418 osób. Do Ł)dzi również 

oi€r1.e z tutej81ego garnizonu, nt.leż14cy do róż- przyjeżdża dnżo pasażerów. 
nych pulków, zostali uwolnieni ze służby i wy-
prawieni kolp.ją żelazną w nbiegłą sobotę. Protokół. Dnia 18 Istopada 1905 r., w IX 

Komisya sanitarna. W ubiegłą 8obotę wie- rewirze I!ędziego pi>koju sporządzono protokÓł 
czorem, w gmachu wagistratn łódzkiegJ odbyło rady opiekuńczej w dwóch j~~ykacb, urzędowym 
się pod przewodnictwem prezydenta r. st. Pień. i polskim. Z \lŻą d ali tego człrlOkowie rady fa

l kowskiego, posiedzenie komiilyi wykonawczej sa- m~lijn.ej w myśl artykułu 1672 Pr(jcednry ey-
. nitaroej miejskiej, powohnej do walki z epide- wllneJ. 
mią cholery., . I Zapalenie .ię sad_y. Wczoraj o godz. ł ~i~. 

Na plS'ed1.t'D1u tEm komisya zastanawiała . 20 po pol.. w domu P?d nr. 36 przy ul. GubernatorskIeJ. 
. d . k . d . ł · l ś .' . . I zapallly się sadze, ktore ugasilI domowniCY przed przy~ 

I;lę Uli wynl BWI Zla li 30 CI Jej przy stosowa· byciem I i II oddzillłu straży ogniowej ochotniczej. 
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Stróże nocni. Pan Lipski. zarządzający biurem 

nocnych stróżów i poslańców, zawiadamia nas, że stróże 
noeni ni" Jtl.ają zamiaru wystąpić z biura-nie urządzali 
strejku, a właśr,iciele dom'ów z obsługi zupelnie są za-
dowoleul. · . 

Ogólne o.łabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: Uli. ul. 
Nowomiejskiej nr. 42 Abram Bursztyn, lat 45, przybyły 
z Łomży, pozostający bez mieszkania i · zajęcia; na Zie
lonym Placu człowiek, ląt około 50, od którego nie do· 
wiedziano się Ilon! nazwiska, ani adresu; na ul. Wólczall
·sklej nr. 72 Maryanna Zandzińska, lat 2.4, którą odwie
ziono do szpitala Czerwonego Krzyża i na ul. Piotrkow
·sklej nr. 107 Stefan Haszyńskl, lat 38. 

Stan bezprzJtomny. Wczoraj wieczorem na 
-stacyi osobowej kolet Łódziłiej Chajtka Michał, lat 36, 
żołnierz miejscowego pullm, POdCZAS pełnienia służby, 
,nagle utracIł przytomność. Zawezwany lekarz Pogoto
wia, używszy odpowiednich środków, 5amowledzę mu 
JP.rzy,wrócil. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

r~ak. Wczoraj na popoludniowem przedst~
wienlU w tontrze WielkIm, przy dość licznie ze
branej publicznoś.i odegrano cZemst'ii z.a mur 
granic znp Fredry, Cl) za zasługę poczytać na
leży dyrekcyi, że arcydziełem tem JOzpoc2ęła 
wznowienie widowisk. Publiczncśó rzęs: Ś lie okla· 
skiwała wykonawców. 

Wieczorem w teatrze (VlctOrit , cde~raua 
oJegrana została arcyzabawna krotochwila RUjz· 
kowskiego «Wesele FouslaJ. w której grą peluł\ 
wyrazu w reli Aoaltazyi KurnirkleJ wyrożnila 
się p. Czarnecka, zaś p. Orhński z dosadnł\ cha
ta.~ttry!łtyk~ i s!lą komiczną odegrał rolę Mro· 
zika. ViI pozostałych rulach wyst~piła dawne ob
sada. 

Na tydzień bieżący dyrekcya zapowiada 
szereg nowości. 

Jutro wystawioną zostanie po raz pierw"zy 
«Kładka" komedya w3 ch aktach T. GreSS8ca 
i F. Croisseta, odznaczająca się niezwykle zręcz
ną budową, sceniozną i pomysłowoś(Ji~ w sytua
cyach, (partą na znajom()ści ludzi. Sztuka ta 
z dużem powodzeniem graną była w Fllhar 
monii podozas g( ś'}iny naszej tropy w War· 
szawie. W piątek rozpoczyna w dalszym cią 
gu szereg występów g(ścinnych p. Józd Ko· 
taJbióski w jednej z najlepszych swoich kreacyi 
w "U rlelu Ac Jscie" tragedyi G ltzkoW8. 

Z "Liry". Dotychczasowy prezes Towarzy
stwa śplewac~ego «Lira' p. Stanisław Antoniew
ski nst~pił z zajmowanego stanowiska. Wobec 
tego pozostali członkowie zarządu zwolują nad· 
zwyczajne ogólne zebranie, które odbędzie si~ 
w nied~ielę 26 b. m. o godz. 4 ej po południu 
w lokalu eLiry. przy ul. Nawrot ](g 38. Celem 
POW) żnego zebrania będzie wybór nowego pre 
zesa oraz ua wakcjlłce w zarządzie miejsca no
wego wice-prezesa i iednee;o członka zarządu. 
Opróoz tego porz~dek dzienny ogłasza balotowa· 
nie nowycb c2łtlnków i wnioski członków. 

Z KRAJU. 

- W "Gazecie Kaliskiej" z d. 10·go b. m. 
czytamy: "Wczoraj o godz. 10 ej w nooy otrzy
maliśmy komunikat n&stępujIłCy: R~'łd guber
nialny zawiadamia pana, że na zasadzie Naj
wyższego rozkazu "Gazeta Kaliska· od dnia dzi
siej.szego nie może ~yć wydawana bez cenzury.-

'-Wice-gubernator Pik". Wskutek tego rozponą 
dzenia, dziś wydajemy tylko depesze Agellcyi 
petersburskiej i ogło~zenia". . 

Redakcya "Gazóty Kieleckiej li ogłosiła, że 
do czasn wejścia w iycie nowych przepisów 
cenzuralnych dla pism prowincyonalnycb, wstrzy
muje wydawnictwo swego pisma. 

Wstrzymał wyda"nictwo także "Tydzień" 
piotrkowskI. 

"E~ha Pl. i Wł." wydały we środę numer 
wyl~cllDie z ogłoszeniarili - podpisany prZEZ cen
zurę· 

- W ostatnim numerze «Tygodnia» znaj
dujemy wyst'łpienie o zniesienie nazw ulic, na
danych w swoim ozasie bez żadnej potrzeby przez 
gubernatora Kochanow8. 

W zmiankowane nazwy nie utrzymały się w 

praktyce zupełnie i mieszkańcy podngiwali się 
zawsze nazwami dawnemi. istnienie zaś nazw 
podwójny! h wprowadza tylko niepotrlebDY zamęt. 

- W wlfln gminach pIOtrkowskiej gob. ,;apro· 
wadzono już o:i miesiąca język polski zarówno 
w korespondencyi gminnej, jak w szitcL~ i w pa
rafialnych aktach stanu cywilnego. 

- Pod egidą Tow. dobroczynności otwarte 
zostały w Piotrkowie kursy dla aulLbetów. D.l 
tej pory zapis do się przes1ło 400 csób. Wykła· 
dy rozpoczęto .iuż od tygodoia. Oprócz tego wy
kłady dla aIla!fabetów zorganizowane 7.ostały 
przez gruPti postępowycb demokratów, o ezem 
uświadllmiono ogół zawiadomieniami, rOlllepionemi 
po mieście. 

- Dnia 12 Ji~topada r. b. odbył się wiec 
nauczycieli ludowych powiatu grójeckiego. Po
stanowiono przyłączyć si~ do akcyi spolonizowa
nia szkoly ludowej przez przvjęcie rezolucyi, 
uchwalonej na wiecu nauczjcitl l w księstwie 10-
wickiem. 

Na miejscu ztożono 26 p)dpisów, potem 8, 
reszta z powiatu nadphnie w c:ągu kilku dni. 

- Z wi~zieDia w Płocku uwolniono 29 Q9ób, 
skazanych za tak zwane przfstępstwa polityczne. 

- W "Gaz. rad.>mskiej' wydrukowano na
stępujące ogloszenie gubernatora radomskiego 
z d. 6 b. m: 

"Dnia 4 listr p.\da r. b. prz~ d rozpoczęciem 
przedstawienia teatralnego w miejscowej resursie 
zgromadzona w teatrze publiczność zaż~dala cd 
orkiestry wykonania sztnki demon~tracyjnejf nie 
przewidzianej programem przedstawienia. 

Ze względu, że w teatrze, który nie moie 
być miejscem demonstracyi pnlitycznych, mogł\ 
być wykonywane jedynie I!Jztuki dozwolone i 
wyszczególnione w afiszach, uprzedzam publicz· 
ność, bywaj~cą w teatrze, że w razie powtórze· 
nia się podobnego nieporządku, przedstawienia 
teatralne będą przezemnie zupełnie zawieswne." 

Komunikat urzędowy. 
(Telegram Agencyi Petersburskiej). 

• Praw. Wiest." zamieszcza naśt~puiący Ko· 
munikat urzędowy: 

• W społeczeństwie obiegają pogłoski, że 
środki, l)rzedsięwzi~te w stosunku do KrólelJtwa 
Polskiego, natchnęły !ządowi domaganie się są 
8iedniego mOCarstwa. Z drugiej strony prasa pe
wnego odcieł.lia tłomaczy środt!k ten jako ozna
kę cofnj~cia si~ z drogi wSKazanej w Manifeście 
z dnia 17 (30) października i widzi w nim na
wet cb~ć sztucznego rozniecenia nienawiści naro· 
dowej między rosyanami i polakami w tym ee
lu, ażeby nienawiś 3i tej znaleźć oparcie dla 
swych reakcyjnych dążnoś ~i. 

"Wszy8tko to stanowczo mija się z rzeczy· 
wistośoią; z ogłoszonego w dniu 13 b. m. komu
nikatu urzędowego znane są już przyczyny, któ· 
re skłoniły do ogłoszenia Królestwa Polskiego 
w stanie wojennym. W szeregn przyczyn tych 
wspomnieć jeszcze nal€ ży o oświadczeniach zbio
rowych ze strony grup niepolskiej narodowości, któ
re zawa.rte w komunikacie owym dane potwier
dziły. Nie mogły być przytem s~ezególowo wy
liczone fakty wyzywającego zachowania. się In· 
dności w stosunku do urzędników rosyjskich 
w kraju, a zwłaszcza w stosunku do wojsk. 

.Okoliczności powyższe razem wzięte, świad· 
czące o niezwykłem wzburzeniu wszystkich 
warstw ludności miejscowej, czyniły niezbędne 
przedsięwzięcie przez władz~ środków charakte· 
ra zapobiegawczego, które mogłyby wywrzeó 
wpływ otneźwiaj~cf na całą masę ludności 
polskiei. . 

"Z rozmaitych stron zaprzeczono twierdze· 
niu, jakoby kraj miał tendencye separatystycz.ne, 
trudno jednak przeprowadzić ści81~ granicę mię
d~y tendencyami, mającemi na celu znpełne o· 
derwanie Polski od Rosyi, a myślą o autonomii 
polskiej, która ogarn~ła wszystkie warstwy pol 
skie, w8zystkie stronnictwa polityczne. W wielu 
nadsyłanych oświadczeniach kraj Przywiślsń -ki 
nazwany jest nawet Królestwem Polski ("Ko
rolestwom Polski"). TC'go rodzaju pragnienia 
zdradzają niewątpliwie tendencye, otwarcie zre 
sztą wypowiedziane przez osoby, najłatwiej da· 
jące się porwać, przy wrócenia pańsl wa pol
skiego. 

"W każdym razie ze wszystkiemi zmianami 
temi połączone jest sflumienie za!lad rosyjskich 
w kraju; szybki wzrollt idei auton(jwil polskiej, 
daj ~cy się usprawiedli w: ć nadmiercą wrażliwo· 
scią Polaków w kwest) ach polityczuych, każe 
liczyć się nietylko z wYf'adkami bieiącemi, ale 
i z możli"e.mi następstwami dalszegu ich r.oz
woju. 

"Przykład Fmlandyi, na który pOl'fołują s'ę 
stronnIcy ruchu, jest nieodpowJedni: wielkie Księ
stwo f:nlandzkit', pod w7g1ęde~ geogr afłoznym i 

. politycznym niema nic VI spólne!!H z Królestwem 
Pohkiem. Udziddne lbecnie F.nlandyi prawa 
przysługiwały jej już w niedalekiej przyszłości, 
przywrócenie ich bylo zgodne z zasadami, obwie
szezonemi w Manifeście z d. 17 (30) paź1zierni
ka. Kwestya zaś organizacyi wewnętrznego u
stroju w Polsce, to sprawa oddawn& sporna, a 
przy tem sprawa ogólno rosyjska. Do raz8trzy
gnlęcia jej wzięły się poszczególne stronnictwa, 
uważając za rzecz zbyteczną wysłuchać przed· 
tem głosu narodu rOlłyj 3kiego w tym kietUllku. 

"Niezb"dną jednak rzeczą jest wstrzym&ć 
si~ aż do utworzenia Dumy państwowej, która 
kwestyę ustroju Polski rozpatrzeć mote ze sta
nowiska nie tylko narodu polskiego, ale i z punk
tu widzenia wzgl~dów ogólno·państwowycb. Do 
tego czasu otrzymany być winien o ile m'}żno
ści obecny ustrój i uie mt;)gl\ bj Ć dozwolone 
zjawiska,teraz już przesądzające dalsze 103y kraju. 

.Nie ulega wątpliwoś:i, że życie w ulm roz
wijać się powinno na zasadach Manif~stu z dnia 
17 (30) pd :iziernib i odpowied aio do środków 
przedsięWZIętych już na mocy Ukazu z d 12 (25) 
grudnia 1904 r. To też ogłoszenie Królestwa Pol-
8kiego w stanie wojennym nie wywołane zostało 
zgoła chęci~ pozbawiania Polaków nadanych 
już praw i przywilejów, lecz kuniecznością nprze
dzenia wypadków, niedozwolonych z punktu wi
dzenia wyższych interesów państwowych. Wy
nika stąd samo przez 8ię, że w guberniach Kró
leetwa Polskiego zniesiony zostanie stan wojen
ny, gdy tylko uspokoi się wzłmrzenie i nastanie 
spokojniej8zy nastrój ludności. T<.l . drugie leży 
w rękach samych Polaków". 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Radom, 18 listopada. Strejk skończył się; 
sklepy otwarte. Pooj~gi chodzą. Po godzini'l 5·ej 
po południu przechodniów na ulicach niema i 
krążą tylko patrole. Wczoraj z przybyłej do 
Radomia 'poczty o godz. 10 ej wie ozorem z trak
tu kaliskiego, pilnujący poczty, Aksiutycz, ukradł 
21,000 rb. w zlocie i uciekł. 

Kielce, 18 listopada. Generał - gubernator 
warszawski pllecił gubernatorom kraju wstrzy
manie wyborów do Dumy państwowej, z powo
du komunikatu rZl\dowego z d. 13 b. m. 

Sosnowiec, 18 listopada. Po wznowieniu ru· , 
ohu kolejowego otwarto sklepy i drobne zakła· 
dy przemysłowe, a mularze przystąpili do pracy. 

Moskwa, 18 listopada. Wczoraj na zebraniu 
czą8tkowem radnych postawiono kandydaturę na 
prezydenta miasta Aleksandra Guczkowa. 

Symferopol, 18 listopada. We wsiach Ka. 
cbówka l Zbnrjewka w powiecie dnieprowskim 
zaczeły się zaburzenia ag-rarne. 

lwanowo-Wozniesieńsk, 18 listopada. Dzisiej
szej nocy zabito kozaka, a drugiego raniono 
raniono dwiema kulami. Sprawcy strzałów n
kry li si€). 

~atum, 18 listopada. RlIch pociągów zaczął 
się. Z] cie wchodzi w tryb zwykły.. Oczekiwany 
jest przyjazd generała Halamy dla zniesienia 
stanu wojennego. 

Mińsk, 18 listopada. Na żjazd ziemski do 
Moskwy od miasta wyjechał adwokat Janczew- . 
ski, od Towarzystwa rolniczego ksiąię Hieronim 
Drucki: Lnbecki. Postanowiono na przyszłość na 
zebraDlu Towarzystwa. rC'}uiczego d )puścić do 
dyskusyi język polski. W powiecie ihumeńskim 
Z3szłv rozruchy agrarne. 

Białogtód, 18 listopada. Powierzona Gruiczo
wi misya nakłonienia oficerów, którzy brali u
dzial w spisku na życie króla Aleksandra, aby 
wystapili Z wojska, Ifpełzła na niczem. 

Białogród, 18 listopada. Z Prizrenn donosZ9~ 
o gwałtach arnantów nad serbami. 

(Patt·z m'. 5 ą.) 



\l W sprawie polskiej. 

(Dokończenie) 

Dla nss korzystne jest I'lzozęś1iwe położenie geo· 
graficzne Polski w środku Europy. Dla oas korzy
stny jest wkład Pohki w ludziach i pieniądzach do 
naszych funduszów państwowycb. I nic więcej. 
Jeżeli to będzie zabezpieezone - żadnych in· 
nych do P"lilh:i pretensyi naród rosyjski mieć 
nie może. Nie można dopuścić ani nawet cienia 
myśli, aby witlgj naród ~tawał 8ię drapieżcą 
w stosunku do iłabeg) bratniego narodu. I wo · 
g61e drapitiaość narodów jest polityk~ zbyt "ta· 
rą, zbyt barbarzyń!łkl\, rujnują.c,!! dla. drapieżcy 
nie mniej, jak dla jfgo ofiuy. 

I rzeczywiście, z ręk~ na sercu przyznajmy 
się, czy wiele korzyści . pnynićsl RO!~yi właści· I 
WIe kraj nadwiśl.lńJk l ? Mówię o Pi hee etno- i 
grancznej-o żadnej innej mowy być nie mnże . • 
P08iadanie K~ięstwa Warszawskiego koutowało ! 
R01yę kilka krwawych wojen i niezliczone wy
datki. Przez ~t .) 1st patrzano na Polskę. jako I 
na c. o r p u s d e l i c ~ i pulityki ros!jskiej. Opini!, I 
publIczna całego ŚWIata wychOWUje się w myślI'l 
że ROiya ro~bojem.w biały dzień zagrabiła. to 
Królestwo katoliflkie i zagraża zdobyciem całe
mu Zachodowi. Emigracya polska z gór,!! sto I 
lat prowadzi krucyatę przeciwko Rosyi i dwóch I 
już Napoleonów skoTly8tało z nienawiści pol· I 
• kiej. Dla W8zyiltkich możliwyr h najazdów Pol· 
skę uważa się za podstawę, oczekuj~oą na wro· 
gów naszych ~ otws,rtemi ramionami. Potrzeba 
utrzymania w Polsce Ilł Vi ielkich doprowadziła 
do tego, że w cza8ie wszystkich wojen naszych 
w cią~u tych lat 50 ciu nie możemy WySUD,!!Ć 
1)1' teatr wojny d< statecznej armii. Tak było 
podczas WOjDy krymskiej, bulgarskiej W 1877 r. 
i podci88 oshtni~j mandżur.kiej. Prócz grclby 
wroga zewnętrznego w Polsce kr~puje nas we
wn~tr~ny. 

Pnemoc wzgl~dem Polski l .gicznie dopro
wadz.ła nas dl) przemocy wzgl~dem Węgier 
w 48-ym roku i zyskała R08:'(i reputacYę żan
darma reakcyi luropejskiej. To odrazu odstr~
czyło od nal całą zacbodoią Słowiańszczyznę, 
która do nas ci~żyła. Pr/,emoc nad Polską do· 
prowadziła do jej pow8tań i do okrutnej roz · 
prawy,· która J,rzeszla w 8)'stem, podobny do 
nieustannej egzekucyi. Z.1chodnie organizmy slo· 
wiań.kie, które patrzały na Rosyę, jako na wa
rOWDlę Słowiańs wzyzny, przeraziły się losem 
Pullki. Dlatego to byc mOŻe pan,h,wizm nie dał 
żadnych wyników. 

P"dczu gdy droga dla całego c-hrześciań
etwa swoboda zjednoczyła wizy8tkfe niemieckie, -
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kłócące się od tysilJtca Jat, państwa-lekceważe· 
nie wolności ze strony Rosyi odepcbn~ło od niej 
nawet tych słowian, którzy nigdy z nią nie 
walczyli. Gdyby szlachetna obietnica Alekslln- . 
dra I go zacbowania konst.ytucyi Polski była I 
utrzymana przez MlIwłaja I go (nawet pomimo I 
buntu), to ruch słowiański w 1877 r . skończyłby I 

s;ę zapewne inaczej, mianowicie takiem samem ! 
wielIdem 7jadnoczeniem) jakiego dosięgły N.em· : 
cy sześć la~ wcześuiej. Proszę teraz porówuać 
tę kolosalną przegraną z marną. wygran~ (jeżeli 
to jest wygrana). polf gającą na panowanIU nad 
8ześciu milionami nienawidzącej nas ludności 
polskiej! 

• " .... ·r J, ~ 

ły na putwę dawnej tyranii. Polska, dobijająe-
8i~ niecierpliwie wolnośei swojej, stawała się źró
dłem ucisku dla Rosyi - a przez nią - dla sie
bie sa.mej. Czyżby i dziś powtórzony eyó miał 
ten błąd nieszczęsD-y? 

·Mam to głębokie przekouanie, że je8teśmy 
w przededoiu aajlłtr:lsmiejuego z buntów w Pol-
8ce i nsjokrutnieji8zego stłumienia go, o ile w Ro· 
syi i w Polsce nie znajdą się łudzie mężni i ro
zumni, którzyby za.p()!}iegU nie8zcz~śdu temu. 
Jeżeli bunt wybucbn·ie, to będzie on prawdopo
dobnie stłumiony, z ni{\obFieza}Demi jednak ofia
rami, zarówno dla ' Polski! jak i dla RJsyi. l w re
zultacie nastanie znów ok rll'tny , przekl~ty okres 
głuchej tłumionej niezgody, zamiast tak możli
wych stosunków brate~elklCb. Wyjdzięmy z tej 
Kainowej ' walki znowu okrwawieni i rozgory
czeni, a reakcya wewnę.trzu·ll. dl'1~ ! ć naR Z(l(}WU 

Ogromn~ szkodę. jakI} przyniosły Rosyi 
środki przemocy, stosowane względem Polski. 
czuł 8nm M.kolaj I, który niejednokrotnie odzy
wał się, Że Polska jest nie darem losu, lec~ 
ciężkim krzyżem. Doskon~ b to rozumiał także 
br. Pa~kiewi~z, który domagał się ustąpienia 
Króle8twa Polski"go Austryi. wzamian za rdzen-

. hędzie za gardło. A jeteli tym razem nie wydo
będziemy się z despotyzmu wewnętrznego - za
głady Rosyi doczekamy się z zegarkiem 'IV ręku. 

nie ruską prowincyę-GaHoyę. . 
Ale zgubne n8st~pl!twa naszego "najazdu" 

wyszły na jaw z innej, wcale nie oczekiwanej 
strony. ł~erment p"Iski wtrącił Rosyę we wstręt 
nietylko do wolności polskiej, leoz do wolno· 
sci wogóle. Każdy bunt polski 8pycbal R08yę 
z drogi reform i prowadził do reakcyi wewn~tn· 
nej. Przemoc, pótrzebn8 do utrzymania ujarz' 
mionego narodu, zwracała się wewnątrz. Dykta· I 
tura w Polsce mimowoli rozszerz2ł.l& si~ na całe l 
państwo i pod pretekstem, że "Ro8ya się roz · 
padnie"-poczynano dusić Siebie samycb • 

Rozpocz~ło Sl ę to jeszcze W epoce pierwsze· 
go rozbioru. L 's kOnii~yi Katarzyny byłhy mo· 
że inny, gdyby nie na.dzwyozajna uwaga, jnką 
p( święcić trzt b .. było Polsce. Gd} by nie wieczny 
stracb, ~ konlltytncya w Ro·syi pocu~gnie za so 
bą oderwanie 8i~ kresów od niei, wielkie zamy' 
sły Aleksandra I byłyby może nie utonęły w re· 
akcyi, równie jak powaŻne reformy. prOjektowa 
ne przez Mikołaja I Buot 1831 r. odroczył znie
sienie pańszczyzny w Rosyi, pndobnie jak bunt 
z 1863 r. - wprowad:~enie konstytucyi. Pośpiech 
polaków w tym kierunku, aczkolwiek zupełnie 
zrozumiały, ",yrządz łzarówno Rosyi, jak l Pol
sce, nieobliczalne szkody. Pol .. cy, z&miast ko
rzystać ostrożDle (jak fi .alandczyey) z drogocen
nego prawa i roz8zerzać je zwvlna, pielęguując 
i 8trzegąc, jak ź r enicy w oku, zapragnęlt odratu 
dojść do praw swoich za pomocą powstania. 
Każdy bunt zalewał krwi,!! ob!. państwa i w ni· 
wecz obracał .wobod~. R"sya, życzltwa dla po· 
laków, była nieJednokrotnie skłonna przy wrócić 
Pol8ce autonomię jej, p f' śpieazny jednak wybucb 
powstania unicestwuł, ja : by n~umyślnie, wiZel 
kie zamiary. R r.ąd ostro zawracał ·ku reakcyi i 
oba narody zn,'wu na d~lesiątki lat oddane by 

. Kwestya poli3ka stllh się dl'a nas Zilown 
kwest,~ fatalną. C~a8 już wyrwa e zatrute ż~
dło z serca obu kraiów. G ~as pOltOznmieć się. 
Społeczeństwo rosyjskie · zaapelować winno do 
patryotyzmn polskiego, do rozumu i uczuć ludz 
kich prz,ywóaców polskich. Nie podnoście bunt\ll 
Niema ż:adnej .w~tpli wości, ~e sejm naSt, jeżeli 
buntem waszym nie uniemożliwicie zwołan ia go, 
wprowadzi zgola odmitnne od dzisiej.szych zasa
dy życia państwowego. Na to jednalr. trzeba tro· 
cbę cierpHwości. Pom!śl cie o bol~snem doświad
czeniu przesdośni. SZtz~ście było takie możliwe, 
takie bli~klt I Gdyayllcie przez powlłtallie wy
walezyli nawet odrobinę swobody, wy~d!ziecie 
zeń ohrwawieni, obez'Ahdoit'ui-m6że na zaW8ze. 
Na co ta iłtraszna wojna, j e żeli n8Jdalej za ki!
ka mie8lt~cy otrzymacie wszystKo bęz jednego 
wY8trzału? 

OgłH8:l.ony został 8tan wojenny. . Ogłoszony 
z08tał bunt, dotąd jednak krew się j-ellzcze nie 
polala. - opamit.tll jcie eię!' Zbienmy się j.es1.cze 
raz i poroznmiejw) I P"roltumienie je8t moiliwe 
i jeieli zecbllemy być uczc iwymi lnu ~mi -kata· 
strof4 może być jeszt: ze zażegnana. 

"Bojowa kawalerya i wojSkOW'8 hordy," 
-s-

P()d . tym tytułem , znajdujemy. Giekawy arty
kul w "Je%d%c11 i lVIyśliwym~' (nr~ 17:)) dotyczący 
dLlialania kozaków na Dalekim Wschodzie. 

O~óż, w tym artYKule p. S. W. wykazuje, 
opierając się na zdaniu p" Lp,riche, fachowego 
francuskiego specyalisty w rzec~ach wojskowyeb , 
iĘ . kozacy nie odpowiedzieli swemu, zadaniu lltl 

'F'p"§ 

jakąś niewidzialną silę· Czekała, co z tego bę - Ano, Jagna, jak tak, to dobrzel - mó
dzie, aż zdalo si~jej, że słysf.y z daleka, jakby wir, sądząc, że zrozumiala. go. - Wszystko się 
z pod ziemi, glos Antka: zrobi i pies o tern wiedzieć nie będ14e. Bądź zdro-

- Jagna, cóż, lepiej ci? wa! Idę .... Gdy się zjawię, już będzie po wszy.st-
Zadygotała calE'm cialem, . otworzyła powieki Idem ... Ostań z Bogiem! : 

i zaraz je zamknęła. Antek to byl!... Po wyjściu z chatupy Cieniowej, Antek dIugi 
- Widzisz, Jagna - odezwal się - tyś se ~zas błąkał się po polach, choć nie po temu by

chorowala tak dlugo . a mnie stryj na me chciała la pogoda, bo i śnieg z Qeszczem padał i zawie
do ciebie dopuścić; musiałem się skradać, jak zlo- rucha była silna, ale gdzie j,emu tam bylo zwa · 
dziej, upatry.wać, kiedy oni wyjdą, żeby choć na j:,j1Ć na to .. Na świecie bylo p(}Chmurno i smutno, 

. ' chwilkę wpaść do izby i popatrzeć na ciebie, bom j:ak w jego duszy, tak samo targanej wichurą --
(CIąg dalszy, patrz nr. 256.) ci s ę strasznie martwi! i markotnial bez ciebie. natężonlt myślą i z każdą Chl~ilą. jak na tę zie-

Gdy otworzyła ~czy, u,jr~~la poch~laJącą si,ę I. Pie~wszy to raz mówił tak l:agodnie do niej, mię, upadało mu nlll duszę cos zimnego, wilgotne
nad nią stryjnę. ChclaIa mowlC, zapytac SIę o cos, ! Jakb.y ~l1e t~n ~am ,Au.tek "I te ..Jego d~wne oczy go, jakby kawałki brudnego, lodu, które taJąc, 
lecz nie mogla rozpierzchlych myśli zebrać; mę- \ odm,JeDlly SIę: ,Ja.kas clchosc I?Zle od mch,. ~ do- jeszoze większy chIód i brud roznosily. 
czyla się tak przez chwilę, aż, widać, jakaś ja- I broc. WIęC usmlechnęla ~~n. SIę, bo bylo }~J do· ()lngo tak wałęsal się po okolicy, aż dopie-
sność rozświetlUa otaczające ją mroki, bo pod- I brz~, a?n upadl ~rzed. jo~klem na kolana l szlo- ro mrok go wegnal do chałupy ojcowej. 
nios1a się z poduszek i, nagle zakrywszy oczy rę- cb~J~c,. ~e. z?alo SIę, piersI mu pękną, po,wtarzal Na pytania ojców nie odpowiadar, wieczerzy 
karni, zajęczała boleśnie, przenikliwie, jak zrauio- ! WCIąZ Jej Imię: tknąć nie chciał; uścielil sobie posIanie na ziemi. 
na sarna i prawie bez duszy opadta na POdUSZkL! - Jagna, Jagna!. .. Już ja się w tobie rozmi- i udawał pragnącego snu. Przez calą noc oka uie
Gdy zbudziła się powtórnie, w izbie nikogo nie Jowal, oj, rozmiJowa!!... Żyć mi bez ciebie nijak p.rzymknął, a skoro szary świt uderzył w okna, 
było. Rozglądała się, rozpatrywała na wszystkie l i rady i miejsca nie mogę sobie znalf'ŹĆ i niemasz \1bral się cieplPj, niż zazwyczaj, wyciągnął z za
strony i jakoś wszystko bylo jej obce, nic nie ou- j we mnie nic, jeno takie myślenie i troska i roz- chowanka trochę grosi wa i poszedi w świat, nit 
chodzące; zdawało się jej, że przyszła sobie z tam-I paczanie, że tamten twój nadejdzie) bo, Jagna, opowiadając się ojcom - dokąd. 
tego świata duszyczką pDpatrzeć na swoje gospo- nieprawdę-m mówił, a z prawa miejsce mu si~ JHar.kotno bylo starym, że jedynak stal się 
darstwD, skoro zaś je zobaczyła, prZl'stalo ją ob- przy tobie nale.ży!'" I nie \\:icm zgola, co będzie taki hardy, nieuż.yty; ani im dowierzy<5 nie chce, 
chodzi<5. wówczas i co mam począć~ Zeby sDbie gdzie choć co go dona.gla, choć domyślali się krzynę, boć to 

I przypominala sobie ta duszyczka wszystko, zamarł na drodze, albo jaki inszy przypallek, by- cala wieś. ~zopt~~~ ~obie . o tern jego koch~niu. 
wszystkO, co bylo kiedy~: i męża na wojnie i Ant- le niA wrócił, bo nie mogę od siebie jednego po- A.le CD ~leh ~Obl?? l.a du~y byl? WIęC ,ll;karac go 
ka i Jist-i pozostala obcą, obojętną temu wszyst· myślenia od3gnać. Jagnil! Niech on sobie tam gdzie Ule . moglI. a l ~lel~{I~ dlan ~z~h słabosc .. Poga
kiemu. DziwUa się bardzo, dlaczego to tak jest ostanie, niech nie przycLodzi, prawda~ .Niech nie dal1 star~~: pokIwalI głowamI l powzdychalJ ... CG 
i dlaczego to tak ją męczy? Zwolna opasywał ją przychodzi do ciebie, boś ty moja~ l niech ręka I bylo robIe? 
wir tysiąca tulf'jków, które, ztączywszy się w ja- Boska mnie broni!. .. .Nil wszyćko się odważę!... ~. 'Y; ,~. 
kąś jedną olbrzymią tuleję, wcblanialy ją w sie Patrzała dIugo, przenikliwie I nie mogla ! 
ble toraz niżej, niżej, a coraz ązy bciej - i lecia- od niego oczu oderwać, przy ostatnich zaś jego '\ 
la blyskawicą IV otwartą, bezdenną czeluść... slowach, sama nie ,,'jedząc dlaczego, kiwnę1a 

Naraz zatrzymaną. zostala w tym biegu przez głową. 

(d. c. it) 
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Dalekim Wschodzie l ze regularnej, rzeczywiście spraw wewnętrzny oh. Rada ministrów nznitła dawsko·rybińskiej poci~g doszedł tylko do Car· 
dzielnej kawaleryi, zastąpić nie mogą. nSJzupełniej Z,l1 słnszne zdanie mlDistra spraw ski ego SiOła. Dworca strzeże wojsko. Na linii 

P . L. Leriche twierdzi: Wogóle o!ldaję ko- \'Vewn~trzuych, ie unędnicy, jako pozosta'ą :~y na mikołajew!\kiej ruch podtrzymuje batalion kole
zakom , sprawiedliwość, jako jeidicom i wybornym słnibl~ pl!ństW'owej, nie mog~ wydtępowaó do jowy. Z Moskwy pociągi docbod'L~ regularnie. 
strzelcom i gdy idzie o niepokojenie, dręczenie, wymienioneg) zWiązku. Manifest z dnIa 30 paź· Petersburg, 18 li8topada. Naczelnik miasta 
zaskoczenie nieprzyjaciela, slusznie ich się oba- ddernika nie zezwala. osobom, l.najdujl\cym się potwier<.ha, Ze środki dla ?;apobreżenia gWbłtom 
wiają. Położenie rzeczy ulpga dopiero zmianie, na służbie p.uń8twowej, 13mać prawa służby oJ' i zaburzeniom w miEście za8tosowano i wzywa 
gdy oni tworzą wielką. zbitą masę i gdy ta masa willleJ . . Dl!ltego też urzęrtnicy nIe mogą two· ludność, niesympatyznją ' ł\ z usiłowaniami przer
ma być stanowczym czynnikiem, od którego ma rz,} ć ZWi~ZKU. gdyż bez zachowania służbowej waDIa normalneg.) trybo życia, domaganiem si~ 
zaleieJ zwycięstwo. dJ st yphny niemożliwe jest istnienie ustroju pań. zaprzesIania pracy, zamykallia sklepów j przy· 

'~;netylko taka masa nie może posiadać przy- stwowego. łączenia się do strl:jku. Ode'lwa do lodnoś::i od-
miotów ~ciśle wojskowych, Obecnie niezbędnych, Petersburg, 18 liltopada. Minister komnni· wołuje się do mę8twa w obronie sWOIch intere
ale do tego stopnia bylaby trudną do kierowa- hCyl pr&JJIDuwał dZisiaj przed'stawicieh pierw- sów, nie podda.wania eię zucbwalym żądaniom, 
uia, iż naczelni wodzowie nie umieliby jej użyć. &\lego wszecbrollyjsklego zjazdu dele,atów kole- powstrzym)'waD1a się od gwałtów i do beuwlo· 
Dowody te tlómaczą, dlaczego Kuropatkin, który jowych, którzy prosili, aby pozwolono na ~gro· c'&negll wzywania policyi, której dano odpo· 
przywiązywal zawsze wielką wagę do jazdy do- wadzenia pracowDlków koleJowycb w różnych wiednie pole<'enia. 
brze zorganizowanej, dobrze prowadzoneJ i użytej miejscowośclach d:a n2r&d nad wynikjem prac Petersburg, 18 li8to~ada. DlIiś strajk trwa 
w stosownej chwili, powstrzymał się od rzucenia Zj a:t.(l u M Dlllter Ule pozwohł na ogólne zgro · w dotycI.H:Z'A8vwyob rozmiarach. Koleją mikoła· 
wielkich mas kozakó,v w wir bitew, stoczonych l madzenia ollób, które delegatom udZIeliły pełno- jew8k~ przychodzą. niektóre pociągi. Wczoraj 
nad Jalu i pod l\Iukdenem". mucnictw8. I bry,ady woj11kowe wYPtawiły siedem pociągów. 

Kozak6w można tylko porównać do wojsko- ł'etersburp; 18 liatopada. Czasowo pełnią- Dziś wieczorem na ulicach zagasły latarnie ga· 
Wydl hord. ::\ie mog:,): utrzymać, wskutek swego' I cym (}OUWlą~KI general-gub~rnator& finlaDdzkie~o zowo. R1łda ministrów p08tanowiła nie płacić 
niedostatecznego technicznego wyrobienia i wy- mlsnowauy ZOlltał komendant korpu~u barun za czas !;trejku w .główn.Ych warsztataob kolej/)· 
jeżdżenia leoni, ze zdartemi do gury lbami, bez Zlllcłl. l wych, de} (), i drukarniach rz~dowych, oraz od-
wyłamanych ganasz) i nieujętych II' szenkte jed- Petersburg. 18 listopada. Z powodu rozsz~- rzucić dom~gaDle SH~ ośmiogodzinuego dnia pra· 
nolitego typu. nenia U& ph"Vlncyi pogłosak o Z&sto&owaniu cy na kolejach. Minister komunikacyi nie 7.e-

' Nacieraii!: też zwyle z furyą '" rozs5 [lee, gdy sądu wOJenno-polowego z kar~ śmierci wzgl~dem zwoJił na t:wolanie ogólnego zebrania wszystkiej 
jednak zJI;j.jduj" przed sobą dob! ze uzbrojonego żołnierzy, biorących udzial W zabnrzeniaoh ma· tłuiby kolejowej dła rozważenia wynikó" zjaz· 
i D!eWZrUszonego przeciwnika, również latwo rynarki w Kronsztadzle, Agencya peter8burska du delegatów kolejowych i zezwolił tylko na 
pierzchają. teleguflczna jest upoważnIOna do oświadczenia, CZłllltkllV\t) t:ebranie ol!lób, udlaelajl!zcych upomóg. 

Z tych powodów użycie kozaków na rozpro- ŻJ pudobni: pJć:łoski są przedwczelne i pO'1ba · Petersburg, 18 listopad,. RlJbotnicy l/:akła-
szenie w Jlliastach zbiegowisk 1:10 deJllonstracyi Wloue w .. ze!lu.:J podstawy. W chwili obeonej Idów mevQ;,ol\llnycb w Petersburga przyjęli dzie
ludowych jest bardzo niebezpieczne. 1'rzy niedo- w sprawie zaburztń i grabiety W Kronsdlldzie I lIi~ciogodzinny dzitń pracy, skutkiem czego w d. 
lltatecznie wyrobionym, jednolicie zwartym szyku, p.rowadzone Jest ścisłe śledztwo. Ślcd ·~two to . 20-ym b. m"w ZAkładach tycb przywrócona b~· 
małych, lnęcących się na prawo i lewo koniach wymiga (h · ŚĆ dlugiego czasu i tylko ~ówczas d~Ie p"a0a: Peterilburski komitet giełdowy, roz· 
nie mogą rozpraszać' tIumu, postępując truchtem, bęll~He można z całą pewnoścl~ uznae, jakie o· ważyws1ly opuoowany przez wydział handla 
jakby wielki taran. Nacierają zatem z furyą, akarżenia p~"lDDy być wymierzone przeciw uczo· projekt nstawy inlitytncyi bandI lwo·przemyało· 
zapamiętale, jak to miało miejsce na placu Tea- st!llK.om zaburzE'ń l jakim karom maJ~ oni uledz. wy ob i komitetów giełdot'Vych, oraz istniejących 
tl'alnyrn, a wówczas skutki podobnego natarcia W fortecy, znajdująoej się witanie wojennJm J handlow1t:b l przemyduwych or,.sniuc·YI, celem 
na bezbronnych przy obnażonych w dodatku sprawa t~ muże i będzie rozważana tylko w są- "'ymiany zdań o rzeczouym projekcie, -zwrócił 
".'zaszlmch" . Sił straszne. Bezbronne tłllmy wy- dzie wOJennym, lecz polowemu sl\dowi uczestnicy IU~ do wszystkich komitetów giełdowych. Dnia 
'bornie rozprasza dobrze wyćwiczona, regularna wy padków kroueztadzklCb nie ulegają i ~ąd>leni 23 go b. m. w ~ali rady ministra skĄrbn ma s'Ei 
jazda, bez wydobycia szabli z pochwy, samą tyl· przezeń D1e będą. Dlatego wszelkie pOgłOBkl o odbyć narada "tV sprawie band lu zbożowego, jak 
ko zwarto~cią SWf'go szyku. w)foks<h śmierci, wydanych jakoby prze, I!ądy również co do pn,yjmowania przez instytucye 

-.-.-.-

Telegramy 
Petersburskiej Agency.i Telegr aficznej. 

-Il-

Petersburg. 18 listopada. Rada ministrów 
rozważała raport miDistra spraw wewnętrznych 
o udtiale urzędDików za.rz~du poc;ztowo telegrl,l
ficznego we wszechrosyjskim zwi~zk u pocztowo
telegraficznym, czemu już się sprzeoiwił minister 

polowe i szerzenie tych pogłosek naj widoczniej prób zhoża Cipieezętowanycb. 
t!~ manewrem znanych stronnictw, które p08ta· Petersburg, 18 listopada. Miuister komnni· 
nowlly ~a kllŻd~ ceD~ podbarzać ogół i nie krę- kacyI zli~l .. ul,m)ł robotmków, ż, na naradzie 
pają SIę w ullągauiu IIwoich celów. Ogół może ucbwały min strów, ż~danie 8 godEinnego dnia p~aey 
z całlto",itero zaufAniem oczekiwać rezultatów na kolej aebnie mogło być u wzgl~dnione i że robo· 
prowadzonego obecnie .na Z8S8dath ogólnych tnicy w warszta.ch głównJ oh i w d(p()~ llle otrzy· 
śluł twa, które jedynie moie wyjaśnić właściwe maJ~ z8llł,.tv za czas strejku. 
znaczenie i cbarakter zaburzeń w Krons1.tadzie Petersburg, 18 l!stopada. Rada ministrów 
i da materyał zllrówDo dla wydania wyrokn I!~- pOiltanOv.lł., rubotDlkom drukarni skarbowycb nie 
dowego jak i bezstronnego zawyrokowania opimi zapłardć za ezu strejków listopadowych. 
publicznej nad winowajcami. t,ch smutnych wy· Petersburg 18 Ji8topada. W nied.zielę odbę· 
darzeń. dzie II , ~ zgrvmad2eoie rady delegatów robotni· 

Petersburg. 18 listopada. Ruch tramwajów ków dla nBrad nad 8praw~ zaprzutania strejku 
nie ulega przerwie. Na dworzec warszaw8ki przy· w ponied'lia,łek w połuinie, zgodnie zpropozy-
był podąg fi Pskowa. Na linii moskiewsko· WID cJ~ komItetu IItrejkowego. 

u3iłowały nads.ć śmierci pozór jakiegoś po gań . Gdy podntó 'lł głowę, widział wlłSystko, jak 

G ., ! ski ego piękna, «Zamieniamy groby w raj~ mówi przez mgł~. Oczy miał lez pełne. orycz wspomnI en. ! Iy kwiaty, lecz ~a niemi tui stdy kwiaty żało· Jakób z żalem rozstawał się teraz z cmen· 
_ I by-nieśmierteloiki, a dalej jencze kwiaty llztucz tarzem, na który wchodził prawie z trwogą. Ser-

Opowiadanie Charle~'a M~·rĆ. ne z porcelaDy i llzkła, o barwach martwych. ce jego odpoczywilb tu. Ze słodkim smutkiem 
_7_ Wobec nich tamte wspaniałe, pJszne kwiaty zda· błądzIl po cichem mieśeie umarlych. Ojczyty· 

wały si~ marności~ przE'mij.j~c·ll. wał machinalnie napisy grobowe i naglo drgnął 
Miasteczko drzE:mało w ci~zy dnia jesienDe- Jakób poc7~ł iść prędzej ze epuszczon'ł gło, 1 utrzymał się· 

go. Tylk,o s pobliskiej stacyi rodegało 81~ od I Wl\. Na proga cmentarza objął okiem pole Zbliżył się do grobowca, aby lrplej widzitć 
eUllu do czasu 'niecierpliwe gwizdanie parowo- śmierci. Wróble IIzczebiot&ły w alejach i gro- i głośllo. '10 zdumieniem odczJhł: 
ZÓfIV. . mankami siadały ną kamiennych krzyż3ch. - Tu Ipoczywa R:iul Mareill?, pJruczuik 

Jakób Lerotx szedł powoli ponurą drogł, Wierzcholki brzóz wznosiły si~ ku niebu, koły fbty, zmarły 3 kwietnIa 18 ... w WIeku ht 34. 
idącą między dwiema ścianami . wałów fJrt) fika- sząc się pod tcbnieniem wiatru. li Na płyoie grobowej lc żaly wieńce znapisa· 
'cyjoych, e. prcrwadzącą na cmentarz, I L rODI: ucznł jakiś tajemniczy braterski mi: ftN iezapomDlanema m~iowi·, "Najnkocbań· 

-- Dziesic. ć lat spędził zdala od miej8c rodzin- związek z tymi nieznajomymi zmarłymi, któny 8zemo synowi". U stóp krzyża stały wazony 
Dych i przez ten czas zmienił si~ pld wielu tu spoczywają. Przedewnyst.kiem jednak dątył I z zeschłem i bukietami. 
względami. Ale lata młodości zawsze tyją wy- ku tym, którzy DlU oddali krew swojl\ i na. Przez dłng~ chwilt} patrzał. nie rO:1lumiejąc, 
raźnie w wspomnieniach naszycb i teraz, gdy zwisko. co eZ1ta, Wreszcie odzyskał przytomność. Przed 
'llJ'r,al mieJ'IIca znaJ'ome, tak wymownie mówj~ce oczami duszy u)'rzał zapom . b 

"2 D~iwi~c lIiA, te tak łatwo przypomin~ sobie Dlaue o razy prze· 
lIlU o pr:;eezłcści, z niewymowDI\ radością. uczuł, .,.. IzłoŚci. 
Że i 8Am sttl}'e sip> innym, tym dawnie;,szym. drl)g~, skr~cił z głównej alei na w .. zk~ ścieżkę, B ł t d d' . . l J k 

.. wydeptanA mip.dz.y mogiłami. Zdaleka J'Uż po 'J o o prze zlesI~ClU aty... a tera?;, 
Pozo.awal dokoła tylko domy, ulice, place, "2" widzi młodA wy~m 1..ł· l d . znał grób rodzinny po opuszczonym J'ego w.... ' "2)" u .. ~, Jasnow 081\ zlewczyOt; 

drzewa i niebo. Reszta była mu obca, pró~z glądzie. ol ze smutneml oczami, którą spotykał codZlenme 
mialłta samego. I z uśmiechem mówił sobie, że n8. przechad~kacb, z któr~ tańozył na wszystkich 
uto miallto napewoo 'o poznaje. Grób ~ 8l\ypaDy był poiółklemi iiśćmi, balach. Jak on ją kochał!'.. I ona widocznie 

Wiedzihł, że przynajmniej na cmentarza jel!lt w szczelinaeh kamieni ró8ł mech, emblemat nieu- . podzielała jego Qezucin. P.·zynajmniej jemu zda
kącik ziemi, kt(>,q'J naldiy do niego. N!ł płycie sbnnej pracy czasu i wieczn~e id,!cyeh po so- wal" się, że cz,ta w jej oClIach tę nadzieH. pi). 
~robowej znajdzl~ tam wyryte nazwisko L ' roo:l: bie-żyeia i śmierci. Blo8'l.c1:, pełzając międr.y tern Jakób przypuiDniał sobIe, jak si~ z uczuć 
Pud płytą IIpocz1w. dziad .legi) i babka, <laIekIe staremi liśćmi, owijał się dokoła kamienia. swyoh wywnętrzał przed nsjlepszym przy jacie· 
widma przeszłości, oraz OjCłt.l1.l i matka, kt~rym P.rze.z łodygi blQszcz~ i .li~eie J.kób z roz·. lem swym, młJdym oficerem marynarki, Riulelll 
sam zamkn~ł oczy rJoclllunkiem flożegoalnym. rzewnleDle~ odc~yta~ drogie Iml~~a. M&reill~. Ktoby mógł wtedy pow\edzieć że 
SAcdł właśnie złotyć hlld ich drogiej pamięci. - Om s~ totaJ-myilał-1 Jakby progoąc dwaj przyjaciele rozstaną 8ię wkrótee z nieDa-

Brama cmentarna była jni niedaleko. Dro· zbliży ć się do nich i zobaozyć ukochane twa· I wiśeią w sercn? 
g42 ożywiały terAZ sklepy z kwiatami. Pyszne ue, drżącemi rękami zrzucał z płyt liś~ie, mech (Dok. n&.t.) 
Astry, pi~kne ~w(ździki i tajemnicze iry8y jakby I i piasek . . 
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Petersburg, 19 listopadlI. D~jś w CJTskiem swycb oddziałów lnb też do miejscowej wojen- tnycb wYP'~dk6w w innych miastach. 
Siole w (Jbecności Najwyższej oóby~a się parada nej albo policy,inej władzy. Moskwa 19 listopada. D-d w nocy na po.· 
lejbgwsrdyi pułku hDsarskiogo. - Moskwa, 19 listopada. Większość organi· ł~czonem zebraniu strejkowegiJ Komitetu rob()tni-

Petersburg, 19 listopada. Ojbyło się pierw- zacyi wypowiedziało się przeciw bezrob?ei~ po· ków i deputacyi Nzpatrywano kwestyę wszech-o 
sze pOlliedzenle świeżo :wri5anizowłlnego związku wszechnemn, które tym sposobem nie dOJdzIe do t rosyjskiego bezrobocia. 
demokratymno ·kon8tytncyjnego. Jak się wy ja · skutku. Dyrekcya konserwat()ryum shra s ię o nada-o 
śmło z rezolucyi zebrania, partya s~łania się Berlin, 19 listopada. Zanąd dróg żelaznych . nie jej praw antonomicznych. Otwonono zjazd 
w żądnniarh swoich z zasadą grup postępowycb, w Katowicach ogłasza: Pierwszy poriąg do związku inżynierów, który uznał się ~a niepeł· 
poświęcając szczególną u~agę kwestyj agrarnej. Warszawy odszedł o godzinie 10 min. 35 rano. nomocuy wskutek przybycia delegatów tylko 

Petersburg, 19 listopada. Btron Friederiks Wyjechała nim komisya dla wznowienia ruchu z 10 mIast. 
mianowany zo~tał członkiem rady państwa z po· towarowego i osobowego z Warszaw ą, Odesa . 19 listopada, Rada miejska odrznci-
zostawieniem przy obowi~zka('h Najwyższego KielGe, 19 list()pada. Postanowieniem gen e . ła propozycyę nacz'elnika miasta o utworzeniu, 
Dwora. nerał-gułłernatora wzbroniono podnosić ceny .na nieuzbrojonej wolnonajemnej straży miejskiej 

Petersburg, 19 listopada. Rada deputatów przedmioty pierwszej potrzeby oraz wywozu z mla· i p(s~anowiła rozpocz~ć uklady z naczelnikiem 
robotliików raztm z delegat{m komitetu strejku- sta prodnktów, których za.pasy są niewielkie. miasta o utworzenie kontroli spl)ł"czliej nad po-
jJ4cego petersbur8kiego węda kolejowego pOstllo SosnowieG, 19 list()pada. Rucb pociągów za- stępowaniem policyi i zabezpieczeniem ludnoścL 
nowiła skończ) ć bezrobocie w poniedziałek. granicznych wznowiono. W ponkdziałek ocze· przez utworzony komitet doradczy przy nacIel-

Petersburg, 19 listopada. Dziś 8tanęła dro- kiwanem jest wznowienie pracy w kopalniach i niku miasta oraz o z ... rganizowanie stró~'y no
ga fiolandzka. Na drodze mikołajewskiej ruch fabr.vka.ch. . cnych w drużynę dla stneżenia miasta 'I. uwol· 
podtrzymywany jeilt przez batalion kolejowy. Kazań , 19 li8topada. Rada mieJ8ka posta: nieniem 8tróty domów od obowiązków pJlicyj-
Rano przybyły z l\I()~kwy 4 pociągi. Komuni- no wIła wyjednać ' wyznaczenie rewizyi senator nych .. 
kacyę telegrafIczną w (; ocy przywrócon{l. N a. skiej dla wyj8Śni~nia ostatnich wypadkó.w. SiedlGe, 19 liet()pada. Postanowieniem ge-
kolei moskiewsko-windawskiej rnch na niedale- ~oskwa, 19 .llstop~da. .0 ~odz: .2 ~J po ~o· neral gubernatora wzbroniono procC<łJi. Z.)ieg,)' 
kiej prze8trzeni podtrzymtje batalion kolejowy. łudnIU otwarto zJud z.lemskIch l mIejskIch dZla- wiska b~dą rozpędzane silą zbUj .lą. Będą ua
Na kolei baltyckiej p )c'ągi prowadza maszyniści ł~czó~. Na ~rzewodnIczl}cego wybrano. Pe~rnn . . kladane sekwestry i ar€s&ty na sklepy, handlu. 
wojskowi nie dalej, Jak do OranieL.b ~ UlU. N a kle~JCza, Jl~ Jego towarzyszów SzCZepklO& I ~a. jJ4ce przedmiotami niezbędnemi i apteki, jeśli b~-
li Oli warszawskiej o godz. 1 P) południu stanął we).l~w8. ~J~zd. fJZpOC7.ęto r~fer~te~ G:)ł?wlD~ dą zamykane dL. p idtrzymania bezrobocia. UJta-
pociĄg do Petersburga. o dZlf<lduoliol Zjazdów ZiemskICh l wl~lkleJ roll, nawia się wzajemna odpowiedzialność majł!,tko-

Kij6w, 19 listopada. Więk8zościJ4 30 gło- k.tórą odegrały one w r~cbu wolnOŚCIOwym, o· wa miast, osad i maj,tków ~a 8traty, poezynio-. 
sów przeciw 28 rada postanowiła zamknąć uni· III.ągl ą wszy zupełne zwycIęstwo .nad syste~em ne instytucyom prywatnym lub rządowym. U chy- . 
wers:vtet do stycznia. hl~rokr8t.vczn'y~, . zat~zymawszy ~Ię na Ma~lfe- lai~cy się od opłat b~dlł karRni grzywnami do 

Kursk, 19 listopada Gubernator ogłas2a, że ś~le z d. ,30 p~zdzlerOlka Gt)łowl~ wez~ał Zjazd 3,000 rubli. Do osad i dworów, gdzie odbywa-, 
z polece&ia zarządzającego ministeryum spraw do .. spokoJnych uarad. nad środka~1 przeCIW aoar- ły Się zebrania, b4idą wysyłane wojska na postój., 
wewn4itrznycb, gub. kurska ogłoszoną została cbu .. U czc.lono p~ml~ć Trube.cklego, o któ.ry~ właściciele zaś icb będą karani grzywnami. 
w stanie nchrony wzmocnionej. mÓWIł R1dlczew I o wszyst~JCb, którz.r zgIDęh OJoby uwaiaue za szkodliwe, będą wydalane. 
• Szanghaj. 19 listoplIda. Kr~iownik <Man- w walce za wolność .. WdOWIe Trubecklego wy- Kij6w} 19 listopada. Organizuje si~ partya 

diurylU. kontrtorpedowce cB()dryjJ i <GrozowojJ rażono w8półubol~waD1e. konstytucyjna dla wprowadzenia w ź:ycie zasad, 
odpłynęły do Władywostoku. Kumań 19 l1stopada. Prowadzi się śledztwo manifesta z dn. 30 października oddZIały filialne 

Penza, 19 listopada. Ogloszono w gubernii w sprawie pogromu; pozwolono uczestniczyć w we wszystkich miastach kraju połndniowo.zacho- -
stan oobrony wzmocnionej. śledztwie adwokatom przysięgłym w pełnym dniegIl gub. czernih()wskiej i kutaiskiej. 

Warszawa, 19 listopada. Wedłng informac,i składzie, oprócz tego prowadzi śledztwo społe- Warslawa, 19 paźiziernika. Wczoraj wie- o 
" Wafllz. Dn. u adjunkt prde80r instytutu leśnego czeństwo. czorem wysadzono w powietrz<! most na OdDO-
w Nowej·Aleksandryi, V;łnge, kierający maniłe· Pekin, 19 listopada. Japończycy rozpoczęli dze ostrowieckiej dróg żelaznych nadwiślań
stacy~ w instytucie, z polecenia generał·guber- ellerg,cznle rokowania z Chinami w kwestyi man· sItich. KomunikacYQ telegr&łiJzną przerwano. 
oatora, zamknięty zG8tał w twierdzy Iwan· l dżurskiej. Ż!ldnych nadzwyczajnych przywilejów Konstantynopol, HI listopada. W niedzielI! ' 
grodzkiej. nie otrzyma18. wojska wyszły do Pryzrentu, prowincyi albań-

Gzy ta, 19 listopada. Mnó8two grabieżców Stary Oskoł, 19 listopada. Rozrurhy wło- ski '''J M'lmu. Na moście przez Dryn~ stoczona 
ze zrabowanem mieniem w Tomsku przyjechalo . ściańllkle wzm8gaj~ Bię. Spalono 17 d()mów. została bitwa. Wojska straciły 3 zabitych, (j;, 
do Mandżuryi, . kilku zostało w Czycie, gdzie Przybyła rota piechoty i secina kozaków. rannych. Po stronie albań8kiej poległo 27; ra
byli poznaui. Miasto podzielono na. rawiry. Gu- Moskwa, 19 listopada. Na w1Jzechziemskim niono 6~. KrJ4ią pogłoski, że policy a ~reszto
berna tor przedsięwziął wszelkie środki dla za- zjeździe są obecni raprezentaoci 26 ziemskich wała WIelu młudoturków .z proklamacyaml z po
bezpieczenia p(fz~dku w mieście. i 36 nieziemskich gnb. i 39 miast. Z Polski wodu .wypadków w: RosYI, do.wodzącycb, że dla 

Jurjew (Dorpat),· 19 li8topada. Organizuje sil2 przybyło 23 deputatów. Posiedzenie poświęcone TurcY.I nadszedł czas powst~D1a za wolnoHć. Mó-
tu oddZIał nadba1&ycktej partyi konstytucyjnej, było poglądom oddzielnyca reprezentantów na wllh ZA arellzt?wano 50. ludZI. ,. 
w której program wcbodzą,- oprócz wypływajJ4 wypadki bieżące. Wyjaśniono kwestyę mot!iwo. Ghrystyanla, 19 lIsopada. Na .posled~en~1l 
cych z Man:festu warunkó~, p ' pucie silniej ści okuania przez zjazd poparoia rządowi, a jc- stortlDgu prtlzydont 'prz~cz.Ytał odp 'Jwledź kSIęCIa. 
władzy paistwowej dla przeprowadzenia reform, śli możliwe-to w jakich warunkach. Karo~a, kt?ry przyjmuje wybór na króla Nor-
obrony swobody obywatelskiej, socyalne i eko· Biuro przedstawiło wyniki przedstawienia wegn p')~ ImIenIem Hllkona VI~. , 
n(:mic~ne rf [,n my, &kierowane ku zallewnienin 8i~ przez członków biura Wittemu, zaprzeczyło ..' Paryz, 19 lIstopadn. .W dZlenmku, <DeS de·· 
klasie pracnią('ej E-prawiedliwego opodatkowania, doniesieniom gazet, jakoby Witte proponował ~a,ts:ł głośny zn~w~a R )sy. Leroy Bl.uher w h
samodzielność miejskich i wiejskich organów cdonkom biura we~ść do składu gabinetu. Przed 8Cle . do. redakcy:1 ~Isze: Glównem dem obecnego 
samoTZądu. dopuszczenie języków miej6cowycb, stawiciel ziemstwa charkowskiego Kuczerow Jlołozem~ R ')8yl Jest brak zaufaOla do rządu_ 
jako W) J;łddowycb w w~ ż ,nej szkole autooo· i prezydent m. 'Saratowa Niemirowskij, prooono- U ~tąplenle .Wltteg~ byll by wygod~em ,tylko d~a. 
mit zne.l oraz w insly tllC) ach rządowych i spo- wali okazanie poparcia gabinet()wi br. Witfe. rewolucyonlstów ~ reakcyonlstów, hber,ało~ł16 
łeczlIy' h. przyczem Kuczerow proponował, ~ b T wyraz:ć wykażą, ":Ielką O1er~z~ropność, nIe poplera)ąe 

Witebs f, 19 I stopada. Utworzył sil} zwią· wdzięczność Jego Cesarskiej Mości Najjt.ŚCliej- U$.towan Jedynego mlDl~tr8, zdoluego przygoto· 
zek pukOJu bez l'<'grom.l politycznego, w oelu szemu Panu za Manifest z dnia 30 paź iz:erni ka; wać ?woła~le przedstawIcIelitwa. narodowego. 
spokojnego przeprowadzenia zasad Manifestu współdziałać w celu pows~eehnego u~poko- . Wieden, 1~ llstopa~a. Z powo~u wlad<Jm,)
z dnia 30 października r. b., usunięcia objawów jenia przez zjednoczenie si9 z hr. WiLte, w Kwe - ŚCI o ut~orzeD1u partyl dla poparcIa rządu "Fr. 
gwałtów, rozdwojenia narodowościowego, zabu· styacb głównycb' szczególy obrobić w Dumie Pre3se piSze: Ro~umna cz~ść społeczeństwa ro· 
neń ludowycb. Członkami zwhp,ku B2ł przed· państwowej. ' syjskiego otrzyma przewagę na~ krańco~o.rady-
stav.iciele w!!zystkicn grup ludności. Wybrano Nit:mirowskij wskazał na grozę wł(1śclań- kalneml grupam', R )"ya. bę~~le ochroOlon~ ~~ 
biuro, złożone z 20 osób. skiego rucbu agrarnego, grożącego przelaniem ~astęl?st'W dyktat~ry w~J_~nneJ: .Jest nad~leJa, 

Kij6w. 19 listopada. W powiecie czerka- morza krwi. Mówca wid~i zbawienie w p?parciu ~e Wltte 'V! ostatn~eJ ch~'Jl zna1dzHł 2.wolenn.l~ów 
skim 'VtI"J buchty rozrnchy a~rarne. Wysłano woj ' hr. WittlC', aby dl! Ć mu opary do zwalczeD1a par porządk.u I poparcie mezbędne,. aby zmUSlO .do 
ska . I tyi skrajnycb, które jeśli zwyciężą. zmnuą Wit- ml~CZeD1a ży,ncły .uHra.radykalne, któryc~ me· 

T er 19 l d Gló d d . tego do rzucenia się w objęcia reakcYI. POJętA PORtę~~wSDle p~maga tylko r~akcYI. . 
J 18, lStOpll 8. wno owo zący wOJ- ,. Br. HeTden także J'est zdania, że szczegóły ChrystY4Bla, 19 listopad s, Z.amm ,8t.ortlDg-. 

skawl br. Woroncow-Daszkow wydał rozkaz do J l ~ k h 
woj1kl.lo \ikr, go hankaskiego, w którym ogła8za, nowych praw opracuje Dama pań~twowa, skład przy~tąplł dl) glo;3owat:lIa, sooya, lita 'l c en 
że wskutek l\l~L felitu z dnia 30 pllździuaika której niewątpliwie bEldzle liberalny; dowiódł te ośwladc~ył, .że Jego pdrtya gł()s~Je za wyborem 
rozpoczął najpodd.ńsze staranie o zupełną amne. go przykład ziemstwa, które bez względu na króla, albOWIem prze.z popr~edulą ~ecyzyę. kró· 
styl} dla deztr~erów lat ostatnicb, szeregowców, . (harakter stanowy, zawsze popieuło zasady leBtwlI był~ postanOWIOne, mema wllic ra?yl gło-

dobrowolnie 6 d ł tb . śl' l wolności i równomierny podział podatków. Ale SOWiĆ na lUną propozycy€}. Ka~tberg ohladczył ... 
którzy powr c'll o s u y, Je I I. d .. b d' d ł że J' ego putya ucbyla. głowę przed wol~ więk. 
w 6za8ie de~ercyi nie spełnili innych puestępstw . mezbę nem Jest, a Y rzą Ol.: wpa a w prze· ś d K' d bók ó1 .. 
OptÓCZ zabrania z sobą niezb~dnej odzieży skar- I tiwień8twa. ~zo 131 :t~O u. le .y d w.y ł r r a t~zYJ~~o Je-
bowej, zwłaszcza 78Ś przestępstw, pociągaja- I Taganrog, 19 listopada. Zorganizowała się ~o;y fle! ~YlIowl~ ~Iag m~wę, a e y g 0-· 
cych za svbą kryminalue lub poprawcze kary. partya kODstytucyjno narodowa, kt.órej progum ple owa . SIę r tm l ro ą Ojczyzną· . 
Starania hrabiego uwieńczone zostały Najwyższą ! odpow~ada pr~gramowi konstJtucYJno·dem ')kra . Pary z, 18 listo.p~da. Podozas .wczo~aJszego 
zgodJ4, Ogłutając o tej Monarszej łasce, główno· , tycznej. Dokoła ruch agrarny. ~osledzt,U1.a Izby mIDIster. maryna~kl cŚ"ladezył~ 
dowodzl\cy woj8kami ma nadzieję. że dezerterzy .... ! Warsllwa, 19 li~top~da. Ruch tramwajowy ze rząd nIe może ~()z\\"oltć robotn.lkom ~rs.enało
powróc~ do swych oddzialów i wzywa tych, wznowiony. BezrobOCIe piekarzy skońozone. wym na urt~d7ame demonstracYI, ubhżs}łlcycD 
ltoórzy pragną powrotu aby nie później, jak Wołogda 19 listopada. Gubernator zabronil władzom. MIDister dodal, że robotnicy arsenało-
14 atycznia 1906 roku ~głosili się wprost do wszelkich uhcznych manifestacyi wskutek smu- wi pracuj" dla ochrony kraju i maj~ obowiązkii 
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11>48 
Podzif.!trowanie. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przy
sługę najukorhańszej żonie i mll.tceś. p, 

Józefie z Pietrzykowskich 

:Kwiatkowskiej, 

ROZWÓJ - Poniedziałek, dnia 20 listopada 1905 r. 7 

miast Tomska i Krasnojar.ika z pc,wodu krwa- , 
wyeh gwałtów nad spok('j(Jymi mie8~kańcami I 
w dniach 2 i 3 l stopada_ l 

Elizawetgrad, 20 listopada. Według okre
ślenia Komitetu giełdowego, straty kupców w cza· 
fie pogromu. w dniach 3.1 paździe l nik a i 1 listo· 
pada-rb. 50,000. Postanowiono starać się o znie' 
sIenie połowy podatku i przejrlenie ro~kładu 
podatków wobec pogromu wielu drol,nych kup
ców. 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
"K. Oworzaczka i R. Etli.,," 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
na fortepian, na ~plew solo z towar:llyszeniem fortepianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa
r~yszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 , .M 1). 

a w szczególności kslę.d~u Kubiakowi za . odpro· 
wadzenie na miejsce wiecznego spoczynku, chóro
wi kOlciola ŚW . Józefa, składa z I!'łębi serca pły
nące "Bóg z.arbć" pozostaly mąż z dziećmi. 

g 

Gzita, 20 listllpada. Senator Kanfman wy je
I chał do Irkucka, w celu likwidowania szpitalów, I 

WyszŁy świeżo z druku: "Helenówka"-polka, nŁo
dzlanka" - polka-mazurka, nFaworytka~ - polka., oraz 
walce "MojJ3 Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). 

Bpecyt lne. Nie możn a . pozwalać na przerwy w ro· 
botach 3rlleuf1łowych przez tolerowan:e strejków, 
(Jb o la bowiem kraju by! aby narażona. na nie
bezpieczeń ~t"o. 

Na~t~pnie przemawiał Pelletan, uznając rów· 
nież, jak rząd, że nie można zezwalać na strejki 
;robotuików srsenałuwyrh. 

Strejki takie byłyby w Anglii niepodobień· 
s t wem . RlJl1v ier zgndzJ 8 ię na formuł~, zaprop<f
nowaną przez GUYOS2, wyr::.żaj~eą rządowi vutnm 
:Zatf"ul a za zhpewnisnie robotnilHim zakładów 
rządowych 8wohód, nie będących \IV g; rtecznlśJi 
z wymrganiłlmi obrony narodowfj. hoa, odrlu 
ciwszy wszystkie wnioski poprzedJ1ie, przyjęła 
1'1 niosek Guyo~a 445 gło8ami przeciw ko 86. 

Londyn, 19 1i8top.l> da. Jak dOl3oi1.ą tu, sir 
'Charles Ha! d .r:g pOWrBca na staDowisko posła 
8ngielsklt'go w Petertbu;'gu w st~(zniu, po apły· 
'wie tprmlDn urlopu. 

Ghrystyaaia, 19 listopada. Na wieczornem 
posiedztlUlu 8torthingu na króla norweskbgo wy
brauo księcia. Kflrola duńskiego. 

Paryż, 20 listopada. 'Zdaniem "Journal des I 
Dehats", ważnym czynnikiem w kwestyi polskiej I 
jest pogląd Berlina na rozsz~rzeuie praw. Polacy 
winni wziąć pod uwagę sympatye, okazywane 
im przez liberałów r08yj~ki{\b, Ujawniać moZliwie 
największe umiarkowanie. Taką camą radę gaze
ta dale całemu narodowI rosyjskiemu. 

Kanea, 20 listopada. Oddział powstańców pod 
wodą FaDlS8, złożył rosyanom i &Dglikom 338 ka
rabinów j 19 skrzyń nabojów. 

Sauserwan 20 listopada. Parostatek angid 
ski '"H lnłl ~ Ił, llący z Sontampthan wpadł na 
8kal~ Zginęło 123 ludzi. PH~ClU ocalono.' 

Berlin, 20 listopada. Zdaniem cNo D. AlIg. 
Zeitung> hrabIa Witte jest przedstawICielem nc
wego Hystem 1 amnestyi politycznej, urzeczy"i· 

Ządać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i W olffa , w Warszawie. 

W zakładzie, Południowa NA II, 

A. Chrząszczewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

GIMNASTYKA SZWEDZKA 
specyalna, połączona z masażem dla anemieznych, ner
wowych w skrzywieniach. nieprawidłowym układzie ra
mion wadliwem chodzeniu ltd. Również pedagogiczna 
glmn~styka. dla Pań i dzieci w kompl"tach. Ceny bardzo 
przystępne. Zapisy przyjmują sif.!' 1394-d-
_." ... -~_ .. --------------

stUlenia sw'· budy pra8y i środków represyjnych XXXXXXXX-XXXXX XXXXXXXXXXXXX 
przet i w ( s ,o c, m urzędi'lwym, które popierały X X 
ost~tnie rOZru ,: by, dOWiódł, że za słowami nast~· ~ Antologia poetów polskiCh ~X 
pują czyny i ŹJ ma. !!taly zamiar s,lełnić WSZ]- X 
stkie (,bietnice DJbrze myślące żywioły pOWIO· xX .,KOCHAM I CIERPIĘ" Xx 
oy okazać Wit temu pomoc w jego staraniach , 
sterowania pań3twa na drogę konstytucyjną, pIJ' X Najserdeczniejsze pienia milosne X 

d W· . X wybrane X niew8Ż dalszy brakzaufan18 o Ittego, Dle X X 
dozwoli na dalsze przekształcenie państwa na X Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSIG:b:J. X 

Białogród. 19 lisopada. Król skazał k róle· 
wiezą następcę tronu na tygodniowy areszt Ofl ' 

,cersk! za obrazę guwernera majora Lewllnera. l zasadach wolności, możliwem to je8t tylko przy X Podręcznik do deklamaoyi X 
DZIENNE I ostaleniu się porządku, . bez kt.ór~g~ żadne pań ~ - ulożył - X 

stwo, nawet rzeczpospolita JstDl c Dle może. X BOLESŁ.AW LONDYŃSKI. Q 
Warszawa. 20 listopada. Rano do. szew.ca ' Pola, 20 ll~t( P lda. Okręty ~ęgiers~ie, kt~ - X X 

ż\-da na nJ. Krnc.zei. przyszło tTzecb D1eznaJo'. I. re przyjmą UdZ.IS.ł w demon~tracy.1 mordku'.', dZiś X Motto ' X 
oJ k dl ł ł X "Miej serce i patrzaj w serce." X my<b, 2ądsjąc pleDlędzy wrze omo a partYI I od yn~ y na mieJsce . przeznaczem!'_ 

socyalnej . OLTzymawszy odmowę i obietnicę, że l Tokio. 20 listopada. Pudpisano traktat tn X Cena w handlu księgarskim 1 rub. >< 
pieniądze będą pnygotowanf, powrócili o god?'_ i gIo tybetański. Według pogiosek Wielko Bry ta- ~ Dla prenumeratorów "Rozwoju" w ozdobnej . ~ 
·5·e' . Zastawszy w pokoju tłum tydów, zaczęli l oia u7najc zw:erzctmctwo Chi o nad Tybeteu' ; X oprawie 55 kop. X 
8tfzeb, ć, ranili trzech. Jeden z nich sreszto- I wzam:an ~a to otrzymuje od Chin kontrybucyę· , X W książce tej mieszczą się utwory 67 autGrów. X 
wanv · I Pełnomocnicy chińscy zebrali się- dziś w (elu l IX ( 

·Jenisejsk., 20 listopada. Rada miejska Pil- narady nad propozycyami japoń3klemi, składa· > Qxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxQ 
tltlInflwiła wyr~zir w8pólubolewanie prezydentom jąc(mi si~ według pogłosek z 12 punktów. 

.. UD 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masła 

SOCHA CZEW!lKIEGO firm 

"Spójnia" i "Czerniewice". 
Dla 

M asl0 kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 
skit pów znaczny rabat. . 

Poleca główny skład 

Łódź, ul. Piotrkowska 83. -_ Z. Sulimierska. 1450-3-3 

ULICA PRZE:.JAZD HJ 12. -

Egzy,tuJ,ca od lał 14 w Łe~1 
pracownia haftów 1156 ~ 

~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ ... 
Ć< 

~ 
z 

ulloa Przejazd łt 12, Dl. 14, '" 
w podwórzu, w ol1cynie, n pittro, ~. 

t; przyjmuje wszelkie roboty w zakreS ." 
u: haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 
o we sta.ra.nnie na czas oznaczony, ~ 
~ po możliwie nizklch cenach. . 

Przyjmuje sUj uczenice. II 
ULICA PRZEJAZD HJ 12. ~ Ninejszem podaję do wiadomości Sz. od

biorców i szanownej publiczności m. Lodzi, że 

zapasy ~~ .. -a~ w moim skladzie już KraJI· PP Bl~~tl' 
są . wyczerpane. Uli ~Il 

O przybyciu. nowych transportów nafty I w. WIECZORKIEWICZ 
w~woim czasie zawiadomię szanownych od-I po powrocie z ngranlcy otworz~ł pra-
ł,,'" , Z pO Ż . cownię przy ulicy 
. ulOrCO\V. wa aUlem Mikołajewskiej nr. 83. 

ar46- 3-1 

I 

Rudolf ZI-e' u·ler. I Roboty wykończa starannie I akuratnie 
podług najnowszych fasonów. 14,404-

LamUJ, tn~~~nti 
i Plf~f ~amw~ i ~~irJtu~~w~ 

. _~ . poleca w wielkim wyborze 

~~ M. Burakowski 
1471 

masy upadłOŚCi łódzkiego kupca Hugo 
Fridr~cha pOdaje do wiadomości wIe
rzycielI pomlenlonej masy, iż Piotrkow
ski Sąd Okręgowy decyzyą .z dnia a (t6) 
października ]f 05 roku, wr~naczył dla 
sprawdzenia wierzytelności nowy i osta
teczny termin, a mianowicie cz.teromie
slęczny od daty wydrukowania tego egło
szenla. 

Syndyk tymczasowy upadłOŚCi 
. Hugo Frfdrycha 

adwokat plżysięgly 

Cegielniana ~ 37. Telefon M 694,' 10·3 ' 15409-1 Piotr Kon. 

Drobne ogłoszenia. 
A--A' - 'Osoba poszukuje przepisywania 

• • w języku polSkim I ro~yjsk1m. 
Oferty w Administracyi nRozwo.iu~ pod 
"Przepisywanie" • 172-d 

Kupiępianino czarne używane, w dob
rym stanie. Oferty z ceną proszę z10-

ż1Ć w adm. "Roz woju~ pod Pianino. 
1976-2-2 

M lód na pudy i funty. Główna nr 9. 
oficyna nr. 17. 1970-3.-2 

Nauczyciel języka polskiego szkoły 
handlowej poszukuje lekcyl. Może wy

kladać łacinę, niemiecki, me tematykę· 
Oferty sub S. J. przyjmuje Admlnistra
cya "Rozwoju '. 196:;-4.-3 

Nauczycielki, z. wyższem w, kszt.alce
niem, bony róznych narodowóśrl, po· 

leca B:uro Rościszewskiej, Piotrkowska. 
90. 1962-6-4 

Pótrzebna mamka. ze wsi, ze świeżym 
pokarmem. Adres, Piotrkowska 272a. 

1975-3-2 

Pokój odnajmę z meblami, lub bez, wej
śtie osobne, parter. Piotrkowska 92 

m. 1. , 1~79-3-2 

SldepkoloUialnodystqbU Iyjny z powo
du choroby, sprzedam. CegielnIana 86, 

l w sklepie. 168 -S-l 

Starsza panna;- znająca fr-awlecczyznę, 
pilszukuje miejsr.a go&podynl. Na żą· 

da.nie może 'złożyć świadectwa. Adres 
Brzezińska 24 m 15. 1982 3-1 

Sprzedam dwie maszyny do szycia, Ba: 
lucki Rynek nr. 3 m. 7. 1972 2·2 

Zaginęły 2 karty od paszportu, na Imię 
Anastazego I Jana FJlipoWiczów, wy

dane z Radogoszcza. 1973-3-2 

Z powodu- Wyjazdu cale urządzenie ka
walerskie zaraz do sprzedania. Wla· 

domość Pańska 67 m 21. 1977-3-2 

Zaginęła-karta od paszportu l1a imię 
Adama Wojtasiaka, wydana z fabryki 

Kratosińskiego. 1981-3-1 

Zaginął pieg mops szary. Łaskawy zna
lazca raczy odprowadzić go na Zacho

dnią nr. 30 do pralni , za wyna~rodze
niem. ~ 83-2-1 

Zaginąl paszport .na Imię JózefaBed: 
narek, wydany z m. ŁodzI. ]984'3-1 



8 ROZWÓJ. - Poniedziałe~. dnia 20 listop~da 1905 r. ]Ii 257 
" -~~.'·~>~-~:'·~~-=. ~-:;~~~~~.";:.~':"""~.--.-..-=r ::::;-,======================================:a 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla. prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 
l) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato Un

strowan~l tomów dwa, opra.cowane przez 
D-'T'~ Fetiksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) J6zel Grajnert: Dwie, powieść spólczesna 
() W. Czajewski: lIIie8lko, dram at historyczny 

Dla pranu
·merater.ów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nIepre
numeratorów 

Rb. 

l 
1 
1 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 i) R. HO'I"owiczowa: J.yciorys Adama Miokiewicla 

6) Warslawa Ilustrowaua (Dzieje starej Warsza-
wy), boga1.O ilustrowane. w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Kaid, z premrmeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wi~

oej dzieł po oznacząnej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odraztl 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapIaci tylko 2 rb. 25 kop. 

: 

R b t · kó od meszczęśliwych wypadków uba?:O O ni w piecza naj taniej WTWUONW' 
, (Związek Fabrykautów). Oddzid 

w Łodzi, Wó!czańska 10, Sł~ Swiełlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan
tów broni interesów wzajemnych bez agentó.w. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu &kła~ki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500·25-2 

, WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

I . HAND~~niej~~~~O~~E~! A~J~~!NEMI 
i Ludwik Spiess i Syn 
l w WARSZAWIE . 
I FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla; I POLECA: 

---------_. Ocet winny i GO maryna~. Perfumy krajo\ye i zagraniczne. 
Spódniczki . kostyum. po rb. 8 iO 
Kostyumy damskie od rb. 25.-

Bra futrzane' od rb. a.
Peleryny "DubeHass" od rb. 10.-

Saki angielskie od rubli 18.
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Oddział okrjć damskich E. 
Schmeohla, Piotrkowska 98. 

Skl,~ Art y kulów a~lcyalDycA Tawarzyat la 
.......... c~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, H\l'9tel Bristol, 
pole<{D.j, 

Dźwigi "Otis" 
Maszyr.y du l'isania "Remington" 
Wnd amerykańskie "Fairbanka" 
I-':nrka amerykańskie "D~rb,," 
W t> I ocypedy amerykańskie ,.Gleveland" "Rambleru 

Szafki i:>k~adane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Well.au 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź I okolice 
H. S. NEUMARIt, ul. Benedykta J\& 3. 

Biuro Wy~zntiwania Pracy. -
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz .. Do.broczynności, .aby da? możność zarobku ludności lódzkiej, po
zbaWIoneJ pracy, skutkIem ogolnego przesilenia ekonomicznego, . kolacze 
zaró,,:no. do pp. prz.emys~owców,. przedsiębiorców budowlauJch, oraz oby
watelI zIemskICh, ze BIUro umIeszcza robotników, tkaczów przędzalni
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stojarzów' cieślów, ofi
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. " ' 

. Komitet Wy,dzialu .prosi uprz~jmie p,ra,codawców o laskawe nadsyła-
me zapotrzebowan do BIUra WydzIalu, Łodź, ul. Piotrkows'ka 117. 621-3 -

Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabry k. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 

Wody mineralne. Specyfiki zagrull:Clne. 
Produkty t:hemiczno-techniclne i t. p. 1141-14-lt 

\ 

Oszczędność na tl' pale! 
rJ"J"'o,./'..r.rJ'...r./'~.r~...r...r...r ....... ..r..r.J·J"'J'>..r..r~..J/,...F"J"V".,/'\,/'J'J"V' 

Multyplikator o~rl~wania 
patent Gas'Ielreder i Niemeczek , 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoly, kościoly etc. 

Pi~~~ ż~lam~ mult~~li~atomw~ ~ła~I~IOW~, 
Wyłącz:;;y reprezentant na Łódź i okolicę: 

• • Teschich, '~QŹ. 
Widzewsb M> 64, Telefon M 240 

fabryka tektury riachowej "Bitum", skiad pieców kaflowych 
fabryki "Machoryu. posadzki terrakotowej, cementu, cegly 
i glinki ogniotrwałej, rlJ.r kamiennych etr.. 1430.16.9 

Podwójna wydajność ciepła III 

Choroby wenerlY czne, l . D med Z G n Le r5 ., u 
moczoplciowai skórne li . Specyalista chorób skdrnych j waner. 

O St LEWKOWICZ przyjmuje obecnie 

. r.. . I od 8
1
/ 2- ~r~lp~ń o~d q;l/-:-~4.~~poIUdnill 

Zachodnia .MI 3l) I I Z h dnia 34 l . t 
(obOk lombardu akcyjnego) · ! u. mc O pIę ro. 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8. dla ___________ ..;1.;..:;.,:521-5-5. 
dam od g. 5 -6. . c-7 I 

W niedziele i święta .od 9-12 i od -3-0. I Pracownia Sukien 

Dr. L. Pn~ul~ti 
Choroby akórne, wenell"Jf

czne i msczopłciowe. 

i "La SaisoD'" 
I Piotrkowska 24 (Nawrot 2) 
i prZjjrnuje wS /elll:logo rodzaju obstalunki , l Wl'hodzące w zakres kra.wiecczyzny dam-

Przyjmuje od godz. 8-U r. i od 6-8 w. I 
SkieJ. 1536-3-3 

panie od 5-6 papał. 1420-r-15 : Jest do sprzedania, 

Ulica ~OIUdniowa. '" ~. I mar~n~w ~a~t~wna 
Dr. Feliks SkuslBwlcz I w Rudzie Pabil\nicklej, 100 f'lUtów 30 

• kop. na miejscu. W iaaomość telefonelll, 
Choroby skórne i weneryczne I nr. M8. 1535-3-2 

And~zeja 13. 1 

NAUCZYCIELKA Przyjmuje od godz. $)-9 rano i od q-81/~ I 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/2 ! 
do 1 popołudniu. 507-d-22s , z patentem gimnazyalnym poszukuje lako. I cyl i przyspasab1a do wszystkich mlej

I scowych zakładów naukowych, ul Śred· 

Dr L PRZEn80D?t~I' nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-21i . •• ~ . n~A I 
;, Rubli 5 nagrody. przeprowadził się na 

ulicę WSCHODNIĄ .MI 69 
róg Dzie nei j 

przyjmuje " chorobami gardła, krta
ni. no&1'I i uszu, od 9 do U-ej przed 
pol. i od q-7 popol. 1072-60-33 

! ZaginąŁ pies wyżel ponter, maści 
i białej z kaszta~owAteml latami na gło

wie. i plecach, ogon nieco uciętv . Wia
domość w aptece na Batutach, Zgierska 
nr. M. 15U-3-l'. 

.l(OB-.B0.lJeRO U;&DJPOIO. rop. JIo,litn., 7 HOR6pa 190" r. 
--~~~------------------------------

W tłocEBi n Rozwoju"", Przejazd Nt 8. Redaktor i Wydawca W. Czaje._ld. 
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